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Miedzynarodowe Towarzystwo Wagonów Sypialnych 


p. Leopoldowi Besser, Biuro Podróży, Dzielna Ne 13, 


który wydaje bilety do naszych 


Wagonów sypialnych i ekspresów 


oraz bilety kolejowe i morskie do wszystkich miejscowości. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W dniu jutrzejszym w kościele św. Krzyża 
o godzinie 6 i pół rano odprawione zostanie tro- 
czyste nabożeństwo na intencyę pątników udają- 
cych się koleją do Częstochowy na koronaczę 
cudownego obrazu Matki Bożej. Po nabożeństwie 
o godzinie pół do 8 rano wyruszy z kościoła św 
Krzyża kompania na dworzec kolei fabryczno 
lódzkiej pod przewodnictwem dziekana łódzkiego 
księdza kanonika Gniazdowskiego i księdza k: 
nonika Szmidla, proboszcza parafii św. Krzyża 
w Łódzi. Pociąg z pątnikami łódzkimi, wyruszy 
do Częstochowy ze stacyi Łódź Fabryczna o go 
dzinie 8 m, 20 rano. Przyjazd nastąpi tegoż dnia 
o godz. 3 po południu. 


NA KORONACYĘ. 
Nieprzełiczone rzesze pątników dążą na 
Jasną Górę, żeby uczestniczyć w koldzie, przez 


który, czcząc wizerunek cudowny, oddadzą cześć | 
Rodzicy Boga i Bogu. 


Każdy w tych okiem nieogarnionych tlumach 
będzie jak ziarnko piasku nikłe na rozłogu, a 


jednakże każdy poczuje się jak wśród rodzeń- 


stwa, zgromadzonego u stóp Matki.. 

Przypomnijmyż pokrótce zdarzenia, 
wywołały uroczystość niedzielną. 

Obraz Najświętszej Maryi Panny, chroniony 
w klasztorze Jasnogórskim, według podania ma- 
lowa św, Łukasz ewangelista na desce, czyli 
lacie stolika z drzewa eedrowego. 

Z Jerozolimy przez Konstantynopol, Bełz, 
„v upływie stuleci, obraz dostał się w 1382 r 
na wzgórze, które otrzymało nazwę Jasnej Góry. 
Na tej nowej siedzibie pod strażą oo. paulinów, 
obraz n wem zasjynął cudami, doznawanemi 
przez wiernych, którzy tam szukali pomocy Nie- 
ba, przez wstawiennictwo Maryi. 

Szczególniej upnmiętnił się cudowny opór, 
stawiony pod wodzą bohaterskiego przeora, księ- 
dza Augustyna Kordeckiego, najezdcom szwedz 
kim. W ogromnie przemagającej sile wojsk i ar- 
mat, kuasili się oni daremnie przez pięć tygodni 
(od 18 listopada do 25 grudnia 1655 r.), ażeby 
zdobyc i złupić Jasną Górę, wreszcie musieli 
odejść ze wstydem, poułósiszy znaczne straty. 


które 
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ł O dwu rysach na obliczu Matki Boskiej 
| przechowało się następujące podanie: 
W roku 1430 napadli na Jasną Górę czescy 
-ekciarze, husyci, którzy zrabowali klasztor i 
poważyli się nawet zabrać cudowny obraz. Gdy 
jednak dojechali do miejsca, na którem obecnie 
słoi kościół św. Barbary, wóz ze złożonym na 
nim obrazem stangl i nie ruszył dalej. Wtedy 
; hmsyci rzucili obraz na ziemię, rozbili go na 
trzy części, a jeden z'żolnierzy ciął dwukrotnie 
szablą w oblicze Matki Boskiej. Gdy jeszcze 
trzeci raz się zamierzył, padł martwy na ziemię. 
Paulini zebrali trzy części obrazu, obmyli je w0- 
dą ze źródła, które wtedy cudownie wytrysło i 
zawieźli do Krakowa, nby przedstawić królowi. 

a wezwasie króla Władysława Jagielty najbie- 
glejsi malarze starali się żamałówkć rysy od sza- 
bli i nie zdołali tego dokonać. 

Sklejono tedy obraz i odesłano na Jasną Gó- 
rę, gdzie pozostal najcenniejszą narodową reli- 
kwią. 

EN wizerunków Dzieciątka Jezus i Je: 
go Rodzicielki dokonał d. 8 września 1717 r, bi- 
skup chełmiński Szembek, a korony ofiarował ów- 
czesny Papież Klemens XL 
i Na tę potrójną świętość: religijną, historycz- 
f ną i narodową targnęły się ręce zbrodnicze w 

nocy z d. 22 na 23 października 1909 r., aby z 
, niej zedrzeć koroay i mnóstwo drogocennych przed 
miotów, złożonych tam przez naszych bogobojnych 
przodków. 

Teraźniejszy Papież Pius X ustanowił święto 
Bogarodzicy pod nazwą Matki Boskiej Często - 
chowskiej, kościół wraz z kaplicą na Jasnej Gó 
rze podniósł do rzędu bazylik, 

Do każdego kościoła, zwanego bazyliką, są 
przywiązane szczególniejsze przywileje i odpu- 
sty. 

Zywo przyjąwszy do serca zniewagę, wyrzą 
dzoną Najświętszej Pannie przez świętokradców 
a także ból i żałość narodu polskiego, swemu zło- 
tnikowi Vernierowi polecił wykonać korony no 
we ze złotej blachy. Sam osobiście wybierał dro 
gocenne kamienie do tych koron, Wręczenie ich 
deputaeyi polskiej, złożonej z duchowieństwa ilu- 
dzi świeckich, odbyło się d. 21 kwietnia r, b., a 
d. 24 kwietnia wspaniały dar papieski byl już w 
Uzęstochowie. 

„O, jakżebym pragnął z wami paść krzyżem 
przed wizerunkiem N. P. Maryi w Częstochowie, 
aby przebłagać Boga za zniewagę, wyrządzoną 
Bogarodzicy, i wyjednać zmiłówanie dla mego u= 
kochanego narodu polskiego“ — tak mówił Pius 
X do deputaeyi polskiej. 

Iluż łodzian pobożnych wstrzymuje tylko bri 
możności do uczestnictwa we wspaniałym niedzie! 
uyim obchodzie] 

Ale i duchowieństwo, o ile tam nie podą 
ży, i lud przyjmie w mim udział sercem, uczt 
ciami. 

We wszystkich kościoła 
się w niedzielę uroczysto na 


h tutejszych odbędn 
aństwa. Tapiceru- 
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wie, dekoratorzy i ogrodnicy tutejsi przybiorą ko- | 

ścioły odpowiedniemi dekoracyami, sjełniając o- | 

J mysl, rzuconą przez pp. starszych cecho j 

Adamczewskiego i Drozdowskiego. 

I orować ta pracą będzie p, Ereciński. 
lasnej Góry sprowadzono dwa piękne o , 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 

elem z nich będzie umieszczony w wielkim | 

zu kościola św. Krzyża, a drugi zewnątrz, na 
wieży kościoła. 

Cechy rzemieślnicze, które nie mogły się wy= 
brać na Jasną Górę, zniosą swe chorągwie do ko- 
ścioła św. Krzyża. 

Niemniej wiele domów jak slyszeliśmy, będzie 
przyozdobionych: w oknach i na balkonach nka- 
żą się wizerunki Matki Boskiej Częstochowskiej 
pośród zieleni, kwiecia, dywanów... 

Nięktóre ulice mają być umajone jak podczas 
procesyi na Boże Ciało. 

Tak Łódź stwierdzi swą łączność z naro- 
dem. 


Z Dalekiego Wschodu. 


Z Dalekiego Wschodu nadchodzą coraz ezę- 
ściej wieści, budzące niepokój w sferach politycz- 
nych, 

Znamienny pod tym względem jest artykuł | 
„Dziennika Petersburskiego", który poniżej po- 
dajemy w calości: 

Jakkolwiek zwiastowany na Dalekim Wscho- 
dzie zatarg poważniejszych obaw ma razie nie | 
wzbudza, w alarmy wojenne są zbyt przedwcze- 
sne, nie da się jednak zaprzeczyć, że linia roz- | 
wojowa stosunków, związanych z kulturalnem 
wzwacnianiem się rasy żóltej, w niedalekiej przy- 
szlości będzie musiała wywołać szereg mniej lab 
więcej ostrych konfliktów... 

Żólte niebezpieczeństwo, Masło tak modne 
w prasie w końcu dziewiętnastego wieku, znowu 
zaczyna być aktualnem. 

Olbrzymi wzrost potęgi Japonii, stawiający 
ją obecnie w rzędzie najpierwszych mocarstw 
świata, zaniepokoił wszystkie ubiegające się o 
wpływy na Dalekim Wschodzie państwa, a szcze- 
gólnie Stany Zjednoczone, dla których rynek eko- 
nomiczny w Chinach jest rzeczą pierwszorzędnej 
wagi. 

Rosnące naprężenie stosunków pomiędzy Ja 
ponią i Stanami Zjednoczonemi, ma jeszcze i inny 
podkład. Japonia, swemi niezwykłemi sukcesami 
wojennemi i pokojowemi, jak gdyby zóduje klam 
historycznemu prymatowi rasy białej, zmonopo- 
lizowaniu przez nią kultury i postępu. 


Państwa, które, jak Stany Zjednoczone, li- 
czą wśród swych obywateli poważną odsetkę lu- 
dności «kolorowej» i panowanie swe w dużej 
mierze zawdzięczają bierności tt'h warstw, są 
bardzo zainteresowane w dalszym sśnie> ujarz 
mionych, półcywilizowanych ludí Tymczasowo 
przykład Japonii w sposób zaraźliwy oddziaływa 
i na inne rasy kolorowe. Budzi się patryotyzm 
murzynów, mulatów, malajczyków itd. Wzrasta 
uświadomienie rasowe, wiara w swą mos, upada 
legenda o niezwyciężoności białych, rośnie od. 
rębność. 

O ile autentyczne są informacye prasy ame 
rykańskiej, Japonia bardzo umiejętnie te antago- 
nizmy rasowe na swoją korzyść wyzyskuje. Emi- 
saryusze japońscy krążą po Ameryce, organizują 
związki murzyńskie, materyalnie i moralnie po- 
pierając sztucznie kultywowany ruch solidarności 
czarnoskórych. Agitują też i wśród tysięcy robot- 
ników chińskich w zachodnich stanach Ameryki 
Północnej. 

Podobno objawy agitacyi japońskiej dają się 
zauważyć i w Indyach; tutaj pod hasłem: „Azja 
dla azyatów", skierowane są przeciwko zwierzch- 
niectwu Anslii. 

400-milionowa ludność chińska również się 
zaczyna budzić ze swej wiekowej drzemki. Sto- 
pniowo, chociaż powoli, pada muc chiński i sze- 
rzą się wśród ludności państwa niebieskiego zdo- 
bycze kultury europejskiej. 


czywiście dostosowanej do psychiki i potrzeb lu- 
dności. 

Wszystko to stwarza przypuszczenie, że przy 
najbliższym konflikcie Chiny przestaną być bier- 
ną ofiarą, na której żądne rynków ekonomicznych 
państwa świata cywilizowanego ćwiczyć się będą 
w wiwisekcyi i że pretendujące na Daleki Wschód 
mocarstw, będą mialy do zwalczania stokroć po- 


| tęźniejszego, wielomilionowego przeciwnika, któ- 


rym będzie—solidarność budzącego się Wschodu. 


ZYGZAK 


Rada miejska Tryestu orzekła ż powodu ja- 
kiegoś konkretnego wypadku, że na cmentarzu 
tryesteńskim, utrzymywanym kosztem miasta, nie 
wolno dawsć na nagrobkach napisów niemieckich. 
Prasa niemiecka odpowiedziała na tę uchwałę o- 
krzykiem pełnym grozy: barbarzyńcy! Lecz okrzyk 
ów nie przeraził tryesteńczyków, postanowienia 
swego oni nie odwołali, teraz więc dzienniki nie< 
mieckie, wyszydzając barbarzyństwo włoškie, po- 
cieszają się następującą rezygnacyą, powtarzaną 
przez wszystkie Blatty | Presgy: 


„Jestże na całym świecie choć jeden człowiek, 
| któryby zakwestyouował prawo rodziny do poło- 
żenia na kamieniu mogilnym napisu w ojczystym 
języku osoby, która odeszła w świat, gdzie nie 
znają walk politycznych i językowych? Jestże 
gdziekolwiek człowiek sprawiedliwy, szlachetny, 
któryby nie określił czynu rady miejskiej tryesteń- 
skiej jednym dosadnym wyrazem: barbarzyństwol 
Jużcić walk o to staczać nie będziemy, lecz tylko 
powiemy: jesteśmy szczęśliwi, że tak ohydnego 
czynu nie można ujrzeć na niemieckiej ziemi i, że 
do tak bezmiernej nienawiści, do takiego barba- 
wzyństwa wręcz nie jesteśmy zdolni*. 

Do sprawy lej lwowska „Gazetą narodowa* 
dodaje takie trafne uwagi: 

Bynajmniej nie pochwalamy orzeczenia trye- 
| steńskiej rady miejskiej. I my również chętnie 
, nazwiemy je zacietrzewieniem nacyonalistycznem, 
- ale pozwalamy sobie zwrócić uwagę prasy nie- 

mieckiej na przypuszczenie nasze, że—być może— 

trgesteńscy: wlosi nauczyli się tego barbarzyństwa 

od niemców. Oni pierwsi w roku przeszłym wszę- 

dzie w Nadrenii zabronili ryć na cmentarnych ka- 

mieniach napisów polskich, zażądali wyłącznie nie- 

mieckich, a za ich przykładem poszły niemieckie 
„ miasta w Czecliach, usuwając z nagrobków napisy 
czeskie. Zdaje się tedy, że jak bnmerang*) au- 
stralski, wraca do niemców ich okrzyk: barba- 
rzyńcy! 


W latach ostatnich i 
wprowadzona zostały pierwociny konstytneyi, o= ' 


W spriwie pomniku Chopina. 


„Kuryer Warszawski“ w sprawie rzekomo 

, zakwestyonowanego przez władze petersburskie 

projektu pomnika Chopina dłuta W. Szymanow= 

skiego, otrzymał z Krakowa odezwę następującą: 

„Wskutek niedokladnych wersyi, kursujących 

po dziennikach naszych, co do losu budowy pom- 

nika Chopina przez W. Szymanowskiego w War- 

, szawie, poinformowaliśmy się u źródła w Peter- 

sburgu, jak właściwie sprawa stoi, a otrzymaną 

wiadomością dzielimy się z publicznością czyta- 

jaca, dążąc, jako artyści, aby to doskonałe dzie- 

lo, jakiem jest projekt pomaika W. Szymanow- 
skiego, postawić w Warszawie koniecznie. 

Otóż z otrzymanych dokumentów przekona- 
liśmy się, że wykonaniu projektu W. Szymanow- 
skiego nic na przeszkodzie nie leży, bowiem de- 
partament spraw ogólnych w ministeryam spraw 
wewnętrznych, otrzymawszy do zatwierdzenia pro- 


*) Bumerang, kij zglęty, którym australijozgcy 

« umieją tak rzucać, iż dosjęgnąwszy celu, wraca do rzu- 

cnjasago. Bumersngów używają w bitwach I na polo- 
waniu 


Kometa Halley'a. | 


(Dokończenie). 


Kierując spektroskop ku planetom, lub księ- 
życowi, otrzymujemy wyniki z góry przewidywa 
ne, mianowicie widmo słoneczne, ponieważ te cia 
ła błyszczą odbitem od słońca światłem Gdy je 
dnak pragniemy rozpoznać przyrodę planety, skład 
jej atmosfery, spektoskrop nie odmawia u lug, lecz 
wskazówki jego nie są dość pewne. lak naprz. 
istnieje spórna kwestya obecności pary wodnej na 
planetach: W widmie słońca i wszystkich ciał nie 
bieskich istnieją prążki, zwane ziemskimi, które 
zawdzięczają swe pochodzenie absorbeyi naszej at 
mosfery ziemskiej; są tam linie, między inuemi, 
pary wodnej. Natężenie tych linii jest zmienne i 
zależne od wysokosci ciała niebieskiego nad po- 
ziomem. Jeżeli zdarzy się sposobność badania, w 
jeduakowych warunkach na jednej wysokości nad 
poziomem, widma księżyca, na którym niema wo- 
dy i widma Marsa, to zdarzyć się może, że prąż 
ki pary wodnej w widmie planety będą o więk- 
szem natężeniu, przemawiając na korzyść obecno- 
ści pary wodnej w atmosferze Marsa. Subtelne i 
ciekawe badania przedstawiają wszelako zawsze 
wiele wątpliwości, niemniej przedosiają się do 
pism popularnych w postaci wyników zupelnie 
dokładnych i następnie czytamy zadziwiające szcze- 
góły, dotyczące fizyografii planet. Tak przed ro- 
kiem z gazet dowiedzieliśmy się, że wielkie pla 
nety, od Jowisza poczynając, są bardzo zielone, 
coraz zieleńsze w miarę odległości od słońca i 
najzieleńszy jest Neptun. Faktyczną podstawą tej 
wiadomości byly badania widm planet, które, po- | 


dobno wykryły ślady barwnika roślinnego, chlo 
rofilu. 

O wiele ciemniej, niż przyroda planet, przed- 
stawia się sprawa natury fizycznej komet; wikła 
my się tutaj w ciągłych sprzecznosciach. Zadzi- 
wiają przedewszysikiem olbrzymie rozmiary komet: 
Tak, gtowa teraźniejszej komety, gdyby chciała 
przesunąć się między ziemią i księżycem, musia- 
laby zawadzić o obydwa te ciała; warkocz innej 
wielkiej komety, gdy była w pobliżu słońca, się« 
gał po za orbitę Marsa, dalszej, niż ziemia, pla- 
nety, 

E ogromnych rozmiarów masy komet są 
tak małe, że nie wywierają zakłócającego wpły- 
wu na planety i ich księżyce, w których pobliżu 
przebiegają. Przez warkocz, a nawet przez glo- 
wę komely przeświecają najdrobniejsze gwiazdy, 
ich promień nie ulega zboczeniu. Stąd fizyk frau 
cuski, Babinet nazywa komety „riens visibles“; (*) 
niektórzy współcześui badacze przypuszczają, że 
warkocz jest zjawiskiem optycznem. Pogląd po- 
dobny z trudnością daje się podtrzymać: komety 
mają masę, bo ulegają sile ciążenia powszechne - 
go i zakiócającemu bieg wpływowi planet, t. j. po- 
dlegają tym samym prawom, którym poddane są 
nasza ziemia i inne planety. Cząsteczki komety 
przyciągają się wzajemnie, bo ciała te w znacz 
nej odległości od słońca mają prawie kulistą po- 
Stać. 

Spektroskop wskazuje, że głowa i warkocz 
komety mają widmo sioneczne, t. j. podobnie jak 
księżyc i planety świecą odbitem światłem. Oprócz 
tego komety posiadają widmo własne, obdarzone 

tem i światłem własnem, zjawiającem się w 


C) Riens visibles — nie widzialna. 


pobliżu słońca, pod pobudzającym jego wpływem. 
Najwcześniej poznano 3 jąsne smugi, nie prążki, 
później przybyło smug wiecej; nie występują one 
jednoczesnie razem, widmo bowiem komety ulega 
ustawicznym zmianom. Jasne smugi wskazują na 
charakter gazowy ciała, Po porównaniu z ciałami 
zlemskiemi wykryto podobieństwo do wielu wę- 
glowodorów i związku wegla zazotem (cyan). Po- 
nieważ zgoła nie znamy warunków, w jakich mia- 
łyby istnieć podobne związki, przysądzanie smu- 
gom widm nazw ziemskich, ściśle określonych, wy- 
daje się nader ryzykownem I wogóle cała teo- 
rya gazowego pochodzenia komet nie wytrzymu- 
je krytyki, prędzej meteoryczna, nważająca kome- 
tę za luźne skupienie drobnych ciałek. Gdyby w 
ciągu najbliższych dni wystąpił znany skądinąd 
spadek gwiazd, hypoteza meteorologiczna znalazła- 
by świetny sprawdzian. 

W śrudę, dnia li-go b. m, późnym wieczo- 
rem dostrzegliśmy przebiegającą, wyjątkowo wiel- 
ką kulę ognistą. Miejsce i czas pojawienia się me- 
teora na uiebie zanważyliśmy bardzo dokładnie, 
lecz po chwili zjawisko zniknęło po ża domami. 
Osoby, które miały sposobność dobrze zauważyć 
przebieg meteoru u nas w kraju, proszone żĄ o 
przesłanie opisu szczegółowego pod adresem: Ob 
serwatoryum astronomicznego im, Jędrzejewicza w 
Warszawie, ul. Mokotowska M 6. Należy podać 
miejscowość, czas obserwacji z uwagą co do do- 
kładności wskazań zegara, miejsca ną niebie, w 
których meteor pojawił się i zniknął, oraz spis 
wielkości, barwy, czasu trwania zjawiska, Orgen- 
tować się na niebie w tej okolicy łatwo, gdyź w 
blizkości błyszczy świetna Jowisz. 


i 


jekt pomnika Chopina w Warszawie, zwrócił się 
o rezolucyę do Cesarskiej akademii sztuk pięk- 
nych w Petersburgu; akademia zaś w odpowiedzi, 
wysłanej do ministeryum dnia 30 marca r. b. st. 
st. za Ne 1386, po umieszczeniu | wyliczeniu swo- 
ich uwag. zaznacza, że w razie niemożliwości 
uwzględnienia tych uwag, zrzeka się wprawdzie 
osobistej vdpowiedzialności za postawienie pom- 
nika według załączonego projektu, -kończy jednak 
następującym, zwrotem: „Donosząc o powyższem 
na skutek zapytania z dnia 19 marca za M 7677, 
kancelarya Cesarskiej akademii sztuk pięknych 
ma zaszczyć zawiadomić departament spraw ogól- 
nych, że zgodnie z rozkazem Jej Cesarskiej W, 
sokości Najdostojniejszej Prezydującej Akademii, 
Wielkiej Księżny Maryi Pawlówny, przytoczone 
uwagi akademickiego zebrania nie powinny sta- 
nowić przeszkody do postawienia wyżej wymie- 
nionego pomnika według przedstawionego pro- 
jektu, jeżeli tego życzyć sobie będą afery i osoby, 
zajmujące się budową pomnika." 

Po otrzymaniu tych wiadomości, niżej pod- 
pisani żądają od komitetu budowy pomnika Cho- 
pina, aby niezwłocznie wniósł podanie do depar- 
tamentu spraw ogólnych przy ministeryum spraw 
wewnętrznych w Petersburgu i, zgodnie z uchwa- 


lą Cesarskiej akademii w Petersburgu, prosił | 


o zatwierdzenie projektu Szymanowskiego. 
Następnie, aby, zaniechawszy wahań, nie 
bacząc na intrygi miejscowe, zamienił w czyn 
rezultat konkursu międzynarodowego i pomnik 
Chopinowi dłuta Szymanowskiege postawił. * 


Artyści malarze: Jacek Malczewski. 
Wojciech Kossak. 
Ludwik Machalski. 
Wlastimil Hofman. 
Kraków, d. 16 maja 1910 r. 


Nowe ograniczenia polaków. 


W uzupełnieniu wiadomości o nowem ograni- 
czeniu polaków w kierunkn nabywania ziemi na 
Rusi podajemy poniżej dotyczące artykuły usta- 
wy w dosłownem brzmieniu, Zgodnie z nowym 
projektem, artykuły 1-szy i 2-gi dodatku do art 


698 ustaw cywilnych zmienione zostają, jak nastę; | 


puje: 

Aft. 1 szy. Osobom, przyjętym w poczet o= 
bywateli wiejskich i miejskich na zasadzie prze 
pisów o urządzeniu kolonistów obtokrajowych, któ» 
rzy przyjęli podduństwo rosyjskie i zamieszkali 
w guberuiach kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej, 
a nadto osobom, które przesiedliły się do guber- 
nii powyższych æ gubernii nadwiślańskich, rów- 


uie jak męskim potomkom osób takich wyznania ' 


nieprawoslawnego zabronione zostaje na przysz: 
łość pabywanie na własność nieruchomości poza 


obrębem osad miejskich w tychże guberniach, rów- | 


nie jak i wiadanie | używanie nieruchomości tych 


na warunkach dzierżawy, Zakaz ten nie dotyczy , 


osób narodowości rusiiskiej, urodzonych w pra- 
wosławiu, które do gubernii powyższych przesie* 
dliły się z gub lubelskiej i siedleckiej, oraz tych 
kolonistów zagranicznych narodowości rusińskiej 
lub czeskiej, wyznających prawosławie od uro: 
dzenia, którzy przyjęli poddaństwo rosyjskie. 
Uwaga. Moc obowiązująca w art. l-ym prze- 
pisu nie rozciąga się na wypadki dziedziczenia 
prawnego w linii prostej, oraz między małżon: 
kami nieruchomości, położonych poza obrębem o 
sad miejskich, a należących do wyliczonych w ar- 
tykule tym osób, We wszystkich inuych wypad- 
kach dziedziczenia prawnego, oraz w wypadkach 
dziedziczenia na zasadzie testamentu, wyliczone 
w art, l-ym osoby obowiązane są sprzedać nie 
ruchomość w ciągu trzech lat od chwili uzyska- 
nia praw do niej. W razie przekroczenia przepi» 
su tego, nad majątkiem na skutek polecenia wła: 
dzy gubernialnej rozciągnięta zostaje opieka, ma- 
jątek sprzedany 2 ticytacyi publicznej, a otrzy: 
mana ze sprzedaży suma, po odliczeniu kosztów 
opieki i sprzedaży, oddana zostaje. spadkobiercy. 
Art. 3 ci, Guberuatorom kijowskiemu, podol» 
skiemu i wołyńskiemu przysługuje prawo wysy- 
lania w drodze administracyjnej z granie powie- 
rzonych im gubernij osób, które, z pominięciem 
przepisów art. 1 go, okażą się faktycznymi wła- 
ścicielami nieruchomości poza obrębem osad miej- 
skich na zasadzie umów ustuych i wogóle warua- 
ków nieformalnych, lub też po zapadmęciu wy 
roku, kasującego zawarte przez nie tranzakcye 
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na prawo posiadania i użytkowania tych nieru- 
ohomości. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś 
Przesława. 

„TEATR POLSKI. (Cegielniana 63) Jutro „Lekko 
wyślna siostra”, komedya w 4 aktach Wł. Perzynskiego 
Przedstawienie amatorskie pod kierunkiem artystycznym 
p. St. Jaracza. 

ZEBRANIA. Jutro (w lokalu, Długa 45) zebranie 
ogólne Stow, prac. handlowych w Łodzi. 

— Jutro (w lokala, Zachodnia 20), o godzinie 8 
wieczorem, zebranie Tow. dobroczynności żyd. 

HELENÓW. Jutro więczornica łódzkiego Towarz. 
cyklistów-turystów. Początek o godzinie pół do 9 wie: 
czorem. 

RAUT. Jutro (w lokalu, Widzewska 73) raut na 
dochód Tow. przectwżebraczego. 

ZE STRAZY. Jutro o godzinie 7 wieczorem ćwi- 
czenia pierwszych 4-ch oddziałów łódzkiej straży ognlo- 

; wej ochotniczej w domu rekwizytowym III oddziału. 


KRONIKA, 


(x) Nowy poseł. Dowiadujemy się, że wy- 
borcy ua miejscę ustępującego d-ra Rząda, mają 
powolać z Łodzi na posła do trzeciej Dumy księ. 
dza Albrechta. 
| (x) Pamięci Orzeszkowej. Z powodu śmierci 

nieodżałowanej wielkiej polskiej pisarki ś. p. Elizy 
; Orzeszkowej, wysłane zosiały z Łodzi następujące 
Í depesze: 


ttg 


cześć. —Redakcya „Rozwoju“. 
„Cieniom cichej strażniczki ogniska narodo- 


ł „Cieniom wielkiej mistrzyni słowa polskiego , 
] 
| 


i Panie polki w Łodzi już wczoraj rozpoczęły 
| w „Rozwoju* składki na wieniec. Dotąd jednakże 
i wpłynęło do naszej redakcyi zaledwie 15 rb. 

ł Jakkolwiek jest to zupełnie wystarczające na 
wieniec, jednakże łodzianki chcą wysłać z tym 
wieńcem delegaćyę. 

Życzący uczcić pamięć Orzeszkowej, mogą 
ofiary skłądać na ten cel do jutra godz. 12 w po- 

» ludnie w administracji „Rozwoja*. 

Jeżeliby nie zebrala się odpowiednia suma, 
w takim razie pieniądze przelane zostaną na inny 
| cel ku nczczeniu znakomitej polskiej autorki. 

(a) Na stypendyum imienia Orzeszkowej. Na 

4 wieść o zgonie Orzeszkowej, zarząd lódzkiego To- 

| warzysiwa szerzenia wiedzy handlowej, rada o- 

piekuńcza i pedagogiczna szkoły handlowej tegoż 

Towarzystwa postanowiły uczció pamięć wielkiej 

pisarki i zamiast wieńca składają ofiarę na utwo- 

rzenie stypendyum jej imienia przy tejże szkole 
handlowej, przyczem wyrażają nadzieję, iż myśl 
ta znajdzie poparcie szerszego ogółu. 

(h) Ha wyjazd do Częstochowy wraz ze zgro- 
madzeniami rzemieś|niczemi pozostało jeszcze wol- 
nych okolo 60 miejsc. Osoby, życzące wyjechać, 
£ mogą się zapisywać u pp: Piotra Borkowskiego 
, (Nawrot 39), Adolfa Krowicekiego (Konstantynow- 

ska 14), Jana Wilusia (Zawadzka 2) i Rumien- 

| kiewicza (Wólczańska 216). 

I (b) Ze Stow. selfaktor majstrów. Wczoraj na 
posiedzeniu zarządu Stowarzyszenią postanowiono 

| przyłączyć się do zgromadzeń cechowych w wy- 

| słamu telegramy do Ojca św., adresu do o. Rej- 

Í mana, zbieraniu ofiar na dzwon do kościoła św. 

| Stanislawa Kostki i wysłaniu do Częstochowy 5 

, delegatów wraz z cechami. 

| (lh) Zebranie ogrodników. Wczoraj na posie- 
dzeniu ogrodnicy łódzcy postanowili wszystkie ko- 

jścioły w Łodzi udekorować z powodu koronacyi 

| Matki Boskiej Ozęstochowskiej. 


(x) Wspomnienie. W 1901 roku dnia 5 kwie- ` 


ł 
ł tnia wydaliśmy X 1000 „Rozwoju“ w którym 
t pomieściliśmy na ozele prace znakomitych auto- 
rów polskich, a w dziale II prace łodzian. 

i Obecnie po dziewięciu latach już z liczby 
! autorów ubyło sześciu, a mianowicie: Pług, Beł- 
cikowski, Chmielowski, Przybylski, Lesznowski i 
Orzeszkowa, z łodzian nauczyciel Wróblewski i 
budowniczy Kazimierz Sokołowski. 

(a) Echa rewizyi senatorskiej, Podczas re- 
wizyi, dokonywanej w Łodzi przez komisyę se- 
natora Neidhardta w składach Towarzystwa ak- 
cyjnego Heinzla i Kunitzera, opieczętowano pry- 
watnc biuro dyrektora tego Towarzystwa, p. Tan- 
faniego z powodu jego nieobecności. 


1 


Brouimira. Ju- , 


Wczoraj z rozporządzenia senatora. Neid 
ta, podprokurator sądu okręgowego piotrkow 
go, p. Jewdokimow, zdjął pieczęcie, przej: I 
znajdujące się w tem biurze dokumenty | papi®= 
ry, poczem zwrócono je właścieielowi. 

X (a) Zatwierdzone plany. Rząd gubernialiy 
piotrkowski zatwierdził plany: na budowę domi 
mieszkalnego przy ulicy Drewnowskiej X 91— 
Stanislawa Jadczaka; trzypiętrowego domu mit- 


' szkalnego oraz budynku gospodarczego przy ul- 


cy Wiznera X 11—Wacława Holi; na odbudo« 
wanie trzypiętrowego gmachu fabryki trykotaży 
wraz z tremplem przy ulicy Długiej X 20—Sia 
nisława Reichera; na dobudowanie dy wzypiętro- 
wego domu mieszkalnego przy ulicy Szkolnej 
N2 oficyny—Lewka Laskowskiego i Jakóba Wia- 
demana; na wybudowanie na nieruchomości Mow- 
szy Epsteina przy ulicy Widzewskiej X: 216/218 
oficyny parterowej na tkalnię mechaniczną, przę- 
dzalnię i kotłownię oraz składy towaru; na ba- 
dowę trzypiętrowego domu mieszkalnego wraz 
z budynkiem gospodarczym przy ulicy Przejazd 
X 87 dla łódzkiego oddziału Elektrowni; na bu- 
dowę dwupiętrowego domu . mieszkalnego —Fran- 
ciszka Sindermana przy ul. Rokicińskiej Xe 558; 
na budowę dwóch parterowych domów drewnia- 
nych Franciszka Sindermana przy ulicy Rokiciń- 
skiej N 29; na bndowę jednopiętrowego domu 
mieszkalnego z tremplem przy ulicy Częstochow- 
skiej X 14—Julii Schmidt; na budowę dwupię- 
trowego domu mieszkalnego i oficyny piętrowej— 
Leopolda Dikowa przy ulicy Ogrodowej M 25; 
na bulowę trzypięirowego domu mieszkalnego 
oraz budynków gospodarczych przy ulicy Rybnej 
8 3/148— Wincentego Kozulskiego; na budowę 
trzypiętrowego gmachu na przędzalnię wełny i 
tkalnę przy ulicy Milsza M 58—Augusta Derin- 
ga; na budowę parterowego budynku na skład 
papieru i na pomieszczenie maszyny parowej przy 


ulicy Wysokiej X 20 i 22 Chrystyana Biggego. 


Nowa ulica. Nareszcie rozwiązano spra- 
wę przeprowadzenia nowej ulicy, mającej połą- 
czyć Spacerową z Nowo-Spacerową. - Onegdaj 
w magistracie łódzkim, na zebraniu radnych, 
członkowie dozoru Domu modlitwy braci moraw* 


| czyków przy ulicy Andrzeja Xe 12, wyrazili o+ 


stalecznie zgodę na odstąpienie miasta całej po- 
sosji za pierwotnie zatwierdzoną przez władze 
sumę 36,000 rubli. Rejent Sarosiek ma na jutro 
sporządzić akt umowy. 

(—) Pogadanka ogrodnicza. Nadzwyczaj zaj 
mującą pogadankę wyglosił w tych dniach w War- 
szawie w parku Ujazdowskim ogrodnik miejski, 
p Leon Danielewicz. Mówił o trawnikach, Podaw- 
szy zarys historyczny rozwoju trawników, prele- 
gent omówił szczególowo znaczenie ich dla ogrod- 
nictwa, urządzanie ich, poruszył również sprawy 
wawników na wzgórzach i wysadzania ich drze 
wami jglastemi. Za barwną pogadankę, polączoną 
z pokazami, prelegenta nagrodzono oklaskami. 

, P. Leon Danielewicz znany jest w towarzy- 
skich kołach inteligencyi naszego grodu, gdzie 0d 
lat kilkunastu zamieszkuje jego rodzina, 


(u) Agava amerykańska w ogrodzie p. Herb- 
sta dostala duże zawiązki kwiatu, który jest rzad- 
kością. Przy rozkwicie, kiedy pąki pękają, wyda- 
ją huk silniejszy, niż wystrzał z broni palnej my- 
śliwskiej, Zakwitnięcie agavy wzbudziło w sferach 
ogrodniczych wielkie zainteresowanie. 


(a) Tow. „Sanitas* urządza w niedzielę, dnia 
22 maja, między godz. 9 a 12 przed południem, 
na placu przy ulicy Nowo-Cegielnianej i Towa- 
rowej wystawę narzędzi i inwentarza dla Towa- 
rzystwa nabytych, celem pokazania członkom, w ją- 
ki sposób zużyto pieniądze dotychczas wpłacone. 

(a) Nowe szkoły ludowe. Urzędy gminne przed- 
stawiają obecnie władzom, za pośrednictwem ko- 
misarza do spraw włościańskich, dane o stanie 
majątkowym włościan tych wiosek, w obrębie któ - 
rych uchwalono otworzyć szkoły przy matergalnej 
pomocy rządu. 

. Domy na pomieszczenie nowych szkółek w nie 
których wioskach są jnż przygotowane. 

(a) Regulaoya toru. Zarząd kolejek elektrycz 
nych podjazdowych rozpoczął plautowanie toru ko- 
lejki zgierskiej, 

Dotąd splantowano górę przy wjeździe na tery- 
toryum Julianowa, 

Roboty około splantowania wszystkich wzgórz 
potrwają kilka miesięcy. 


(b) Pociągi letnie. Od jutra na kolei fabry- 
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tzno-lódzkiej będą uruchomione pociągi letnie 
pomiędzy Łodzią a Koluszkami ł z powrotem. 

Pierwszy pociąg będzie odehodził o godzinie 
7 minut 15 rang, drugi o godzinie 5 po poludniu 
trzeci o godz. 6 minut 50 wieczorem. 

Powrotne przychodzić będą do Łodzi, pierw 
szy o godzinie 8 minut 35 rano, drugi o godz. 
8 minut 20 wieczorem trzeci o godzinie 10 wie 
czorem. Pociągi powyższe stawać będą na wszyst- 
kich przystankach. 

_„__ (x) Kolonie letnie dla dzieci wyznania moj 
żeszowego. Przyszła wiosnaj znowu tysiące dzie- 
ci z zatęchiych i dusznych piwnic i poddaszy 
błaga aby je wysłano na wieś dla pokrzepienia 
ciala, wyniszczonego pod wpływem najgorszych . 
warunków hygienicznych. i 

Szezupłe fundusze Towarzystwa kolonii le- 
tnich starezą zaledwie na wyslanie 360 dzieci, 
gdy liczbu potrzebujących ratunku wielokrotnie 
przewyższa tę cyfrę. 

Zarząd kolonii apeluje zatem do ogółu 
mieszkańców zamożniejszych, kżórzy, ceniąc coraz 
bardziej znaczenie kolonii, zechce zapewne po- 
spieszyć z pomocą ubogiej dziatwie przez zapi- 
sywanie się na członków Towarzystwa i składa- 
nie ofiar jednorazowych. 

(—) Zielone bilety wojskowe. Dotychczas 
bywało, że komisye wojskowe przy rewidowaniu 
poborowych w czasie powtórnej superrewizyi let- 
niej, zamieniały bilety zielone tym, którzy uzy- 
skali odroczenie roczne, na niebieskie lub białe, 
uwalniające od służby wojskowej. Obecnie mini- 
sterjum rozesłało cyrkularze, że komisye te nie į 
mają prawa zamiany biletów, lecz albo mogą po- 
borowym zostawić te same bilety, albo zakwalifi- 
kować ich do służby wojskowej, jako zdatnych 
do niej i zdrowych. 

(©) Zboże a piekarze. Pomimo znacznego 
spadku cen zboża i ogromnych tegoż zapasów, 
ceny chleba nie spadają. Jest to tem dziwniejsze, 
że w magazynach leżą również olbrzymie zapasy 
mąki, której grozi stęchlizna z powodu upałów; 
a jednak biedacy muszą płacić za chleb takie sa- 
me ceny, jak za czasów największej drożyzny zbo- 
ża. Jest to poprostu zmowa piekarzy, którzy nie 
ehcą obniżać cen, raz podwyższonych, a sprzyja 
temu <czarna gielda» białych mąozarzy, tworzą 
cych rodzaj syndykatu, nader szkodliwego dla spo- 
łeczeństwa. 

(a) Z fabryk. Na nieakuratną wypłatę za- 
robków tygodniowych skarżą się robotnicy fa- 
bryki Tow, ake. L. Grohmana, twierdząc, że nie- 
kiedy, zamiast we czwartek, jak zazwyczaj, 0- 
trzymują zarobki dopiero w piątek. Po zasiągnię- 
eiu informacyi n źródła, dowiadujemy się, że wy- 
padki opóźniania wypłaty należą do bardzo rzad- 
kich, Wynikają one z powodu niemożności przy- 
gotowania list płacy na termin, na co potrzeba , 
trzech dni czasu, Jeśli zatem we czwartek przy- | 
pada święto, a listy płacy zakończone być mogą | 
nie wcześniej, niź we środę wieczorem, to wypła- 
ta z konieczności następuje w piątek. Trwa ona 
zwykle dzień caly, Ą 

Przygotowanie rachunków, na, zasadzie któ- 
rych uskuteczniana bywa wypłata tygodniowego 
zarobku, nie może nastąpić wcześniej, niż we 
czwartek, gdyż wynagrodzenie obliczane jest 
odpowiednio do czasu przepracowanego. 

(x) Z cechu brukarskiego, Posiedzenie maj 
strów brukarskich d. 10 maja r. b., o godzinie 7 | 
wieczorem, w domu przy ul. Piotrkowskiej M 108, | 
nie doszło do skutku, gdyż z 18 majstrów przy 
było zaledwie 6. 

Jako termin drugiego zebrania oznaczono 
dzień 25 maja r. b., także o godz. 7 wieczorem. 
Uchwały jego będą prawomocne, bez względu na | 
liczbę obecnych, 

(x) Ze Zgromadzenia ozeladników ślusarskich. | 
Pp. członkowie Zgromadzenia są proszeni, aby się 
zebrali w niedzielę o godz. 8 rano w gospodzie, | 
ubrani w czagne garnitury, do niesienia chorągwi. 

(x) Ze Stowarzyszenia głuchoniemych. W tym- 
czasowo wynajętym lokalu przy ulicy Konstauty- 
nowskiej 4 18, w dniu 22 b. m. w niedzielę, od- 
będzie się ogólne zebranie tego Stowarzyszenia, 
celem wyboru prezesa, wiceprezesa, sekretarza, 
skarbnika, gospodarza, oraz przewodniczącej go- 
spodyni i zastępczyni, 

Stowarzyszenie głuchoniemych ma obecnie 21 
członków, oddział ma tylko jeden w Łodzi, lecz 
stalego własnego lokalu jeszcze nie wynajęło z 
powodu drożyzny mieszkań, gdyż rozporządza 
szczupłym fandnszem. 


. domku leśniczego, odpoczęły, a potem udały się 


| stwa, odbędzie się w niedzielę 22 go maja, o go 


; urządzenie farbiarni i suszarni 


(sm) Wielka majówka. Wczoraj o godzinie 
2-ej po południa na placu sirażackim przy ulicy 
Mikołajewskiej X: 54 zebrało się mnóstwo dzia 
twy szkolnej, którę poustawiano szóstkami, po 
dzielono na grupy po 100—150 dzieci i przed 
każdą grupą postawiono chłopca z numerem na 
dlugim kija. Było 20 grup. 

O godzinie 2%, wyruszonó: na przedzie or- 
kiestra dęta, a za nią grupy według porządku 
numerów z nauczycielami po bokach. 

Dzieci z chorągiewkam i latarkami chiń 
skiemi wyglądały zachwycone. Pochód byl wspa- 
niały, wiorstowy, bo gdy początek skręcał w uli- 
cg Wólczańską, koniec był jeszcze na ulicy Mi- 
kolajewskiej. 

Dzieci przeszły ulicami: Mikołajewską, Na- | 
wrot, Rozwadowską, Wólczańską, Cegielnianą do 
kolei kaliskiej, następnie Konstantynowską szosą 
do lasu, tam początkowo rozmieścily się około 


I 


ua polanę przy granicy terytoryum Brus i tam 
pod kierunkiem nauczycieli bawiły się w rozmai 
te gry i zabawy, tańczyły, biegały, a gdy o go- 
dzinie siódmej zatrąbiono pobudkę do powrotu, 
rozbawiona dziatwa z żalem opuszczała las, w 
którym na świeżem powietrzu tak przyjemnie 
spędziła kilka godzin. 

W majówce przyjęło udział około 2,500 dzie- 
ci ze szkół miejskich, tak polskich jak i niemiec- 
kich, fabrycznych i prywatnych. 

Organizatorom majówki należy się uznanie 
tak za urządzenie majówki, jak również za pa- | 
mięć o dostarczeniu wody do picia, mleka i t. p. 

(a) Z fabryk. Donosiliśmy, że tkacze zaro- 
bmi, otrzymujący materyał surowy do wyrobienia 
z fabryki Parzenczkowskiego — zastrejkowali 
z powodu odmowy podwyższenia im płacy za” 
robkowej o 18 proc. 

Obecnie dowiadujemy się, że właściciel tkal- 
ni zaproponował im podwyżkę o 10 proc. Ro- 
botnicy zgodzili się i zobowiązali pracować na 
tych warunkach. 

(x) Z Tow. abstynentów „Przyszłość”. Zwy- 
czajne zebranie członków oddziału tego Towarzy 


dzinie pół do 4 po południa, w lokalu własnym 
(Konstantynowska 5), z pogadanką o „Królu ab- 
stynentów”. 

(x) Ofiara. Pani Olszewska ofiarowała 100 rb, 
na żelazne ogrodzenie przy gmachu I ochrony. 

(h) Osobiste. Sędzia pokojn VIII rewiru Ta- 
rabarkia wyjechał na miesiąc, zastępuje go sę- 
dzia pokoju I rewiru p. Prozorawski. 


(h) Z sądów. Sędzia pokoju I rewiru ska- 
zał zarządzającego sklepem komandytowym przy 
Placu Kościelnym Konstantego Kleczkowskiego 
na 100 rb. kary lub 2 miesiące Aresztu za 
sprzedaż falszowanego mleka. 

— Antoniego Kaczmarka na 3 tygodnie bez- 
względnego aresztu za nprawianie gry w ruletkę 
i wyzyskiwania małoletnich. 

(h) — Sędzia pokom I rewiru skazał Chaima 
Fajersteina na 20 rubli kary lub 10 dni aresztu 
za nielegalnó urządzenie składu skór i odpadków 
przy ulicy Aleksandryjskiej M 15. Na takąż ka- 
rę Moszka Helmana za samowolne urządzenie 
pończoszarni z motorem elektrycznym przy ulicy 
Wolborskiej X 35; Abrama Zalda, za przerobie- 
nie komórek bez planów na 25 rubli kary lub 
14 dni aresztu. Wolfa Szejmana za samowolne 
przy ulicy Wol- 
borskiej nr. 33 na 20 rb. kary lub 10 dni are- 
sztu. 

(a) — Sędzia pokoju 8 rewiru m. Łodzi 
skazał: za niespełnianie przepisów policyjnych — 
Wolfa Witońskiego, Szolema Mielnika, Szlamę 
Kantorowicza, Moszka Tendlera, Szmula Kirszen- | 
banma, Joska Dafnera, Nuchima Bornsteina, Szmu: ' 
la Eisenberga na 5 rnbli lnb 2.dni aresztu, zaś 
Władyslawę Pawilońską za niespełnianie prze: | 
pisów władz rządowych na rb. 20 lub 4 dni ara- 
sztu: Teodora Janean za szybką jazdę po mieście 
ną 10 rubli lub 2 dni aresztu; Chaima Szklano- * 
wskiego za niezachowania czystości przy sprze- 
daży artykułów spożywczych na 5 rubli lub 2 
dni aresztu; Dawida Wronówieza za wydalenie 
się bez zameldowania naczelnikowi wojenuemu na 
5 rubli Inb 2 dni aresztu. 

Sędzia pokoju 4 rewiru m. Łodzi skazał: 
Stefana Krotochwila za dręczenie zwierząt na l 
rubla lub 1 dzień aresztu, Wandę Pajkert za za- 
mieszkiwanie bez zameldowania na 1 rubel Inb | 


„ Oztowiek 


i clszek Okupski, Ist 18, wraz z kilkoma innym! kol 


1 dzień aresztu; Włodzimierza Petórsilgego za 
nieporządki na ulicy przed domem na 8 ruble 
lub I dzień aresztu, Hila Frogla za uiespeluia - 
nie przepisów policyjnych na 3 ruble lub 1 dzień 
aresztu; 


(x) Jednakowe wyniki otrzymano na stacyi 
sieteorogolicznej kolei elektrycznej łódzkiej, któ- 
ra nie robiła spostrzeżeń nad kometą, i wśród 
licznych rzesz publiczności, oczekujących z wiel- 
kiem, niemal gorączkowem zajęciem widoku ko- 
mety | wrażeń z przejścia jej warkocza przez 
ziemię: — nikt nie doznał innych wrażeń, jak — 
zawiedzionej nadziei. 

(x) Emaliowane naczynie przyczyną choroby. 

zupełnie wiarogodny opowiadał nam, 
że synek jednego z mieszkańców Łodzi zachoro- 


į wal na zapalenie kiszki ślepej, spowodoyane — 


Jak twierdzi lekarz — połknięciem kawałka ema- 
lii, odpryśniętego od naczynia, w ktorem przy- 
rządzano strawę. 

Fabrykanci takich naczyń i kupcy powiani- 


ı by wyjaśnić, jak się ustrżedz podobnych wy- 


padków. 


(h) Z targu. Dziś na targi miejscowe dowie- 
ziono dużą ilość produktów spożywczych, szcze- 
gólnie jarzyn, nowalijek, sprzedając po cenach u- 
miarkowanych, 

Kopę jaj płacono 1 rb. 50 kop,, masła kwar 
tę 90 kop. Kurczęta dość drogie: po 30 — 50 kop. 
Kartofle po 1 rb. 50 kop. korzec. 


_ (a) Śmiertelny upadek. Wczoraj o godzinie 
pół do 7-ej wieczorem, w domu przy ul. Widzew- 
skiej X 78, majster blacharski, Czioman, napra- 
wiając rynnę zawiesił drabinę sznurową. Podczas 
jego nieobecności, 7-letni Szmul Drociński, syn 
sklepikarza, wznióst się po tej drabinie na wy- 
sokość 4 arszynów, lecz, straciwszy równowagę, 
spadl na bruk i wskutek wstrząśnienia mózgu 
dziś rano zmarł w mieszkaniu rodziców. 

(a) Aresztowania. Dzisiejsze nocy, w obrębie 


| III eyrkuła policyjnego, aresztowano 14 osób, z których 


5 za kradzież. 


(h) Kradzież, W nocy z 15 na 16b m. za- 
mieszkały przy ui. Ceglelnianej nr. 56, robotnik, Fra! 


mi zakradli się do parka mieiskiego przy ul. Coglolaia- 
nej I rwali baz; spłoszeni przez miejscowego ogrodnika, 
uciekli. Okupski, przesadzając parkan, spadł tak nie- 
szczęśliwie na ulicę, że złamał nogi 
wala się policya, Winni kradzieży 
gulęci do odpowiedzialności sądowej. 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj wzywano 
pomiędzy Innemi do nastąpających wypadków: 

— Ogólnemu osłabienia uległy trzy osoby, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Pozuańskich, jaduą 
odesłano do Przytułku nociogowego na ul Cmentarną 

— Na ul. Kelma nr. 17 Jan Silwiński, 2letni syn 
stróża, spadt z okna I piętra na bruk, okaleczył głowę 
1 zwichnął prawą Ag 

— Przy zbiegu ul Piotrkowskiej | Andrzeja Wolf 
Bokalski, torminator malarski, lat 14 przejechany wo- 
zem, nadwyrężył kręgosłop 1 okateczył nogi; odwiezlono 


Chorym zaopieko= 
wlatów będą pocią- 


* go do RNA Poznańskici 
— Fóti 


mym wieczorem przy zbiegu ulie Rokicińskiej 
1 Przędzalnianaj na powracniącego do mieszkania ro- 
botnika, Bronisława Kruka, lat 26, A zaczajony Ja: 
kiś człowiek 1 nożem zadał mu A (ą ranę w krzyż; 
odwieziono go do mieszkania na ul. Główną. 


(h) Z Gałkówka. W niedzielę ub. z inicyaty- 
wy i pod reżyseryą p. Ludwiki Zdrowek, córki 
gospodarza *tutejszego, wychowanki instytutu go- 
spodarstwa miejskiego br. Plater, odegrano kome- 
dyjki: „Błażek opętany“ i „Swita“. W obu sztu- 
kach wykonawcy doskonale wyuczyli się ról, nae 
Jeżycie zrozumieli je i odtworzyli wybornie. wy- 
wierając silne wrażenie na widzach, mieszkańcach 
Gałkowka. 

Zupełnie dobrze wywiązalisię zzadania p. p. 
Franciszek, Walenty i Jadwiga Zdrowkowie, Tomasz 
Jagiełło, Koprowska i Szymon Ołówek, oraz Lu 
dwika Zdrowek. s 

Powodzenie zachęciło amatorów do wystawie- 
nia nowej sztuki, której się uczą. s 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

(a) Teatr ludowy pod dyrekoyą Juliana Mysz- 
kowskiego, wystawia w nadchodzącą niedzielę po 
raz drugi w tym sezonie sztukę przerobioną z po- 
wieści H. Sienkiawicza «Krzyżacy», która doznała 
powodzenia. Widowisko poprzedzona zostanie, jak 
zwykle zabawą ogrodową, która rozpocznie się o 
godz. 3 po południu, 


RAUTY i ZABAWY. 
(x) Rant. Komitet dochodów niestałych przy 


Towarzystwie przeciwżebraczem urządza dnia 21, 
b m. w lokalu Koła kolejarzy (Widzewska 73), 
raut, który wypełnią dwie komedyjki, śpiewy 
monologi, dekłamacye, gra na skrzypcach i for- 
tepianie. 

Po wyczerpaniu programu odbędą się tańce 

(x) Wieczornicę taneczną w Helenowie urzą 
dza iutejsze Towarzystwo cyklistów turystów d 
21 maja o g. pół do 9 wiecz. 


KOMETA HALLEY'A. 


Okres najlepszej widzialności komety Hal- 
ley'a przypada na ostatnie dni maja, poczynając 
od dnia dzisiejszego; świecąc wieczorami, będzie 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 20 maja 1910r. 


ne zebranie, w celu omówienia i powzięcia u- 
chwalg w kwestyi żywo ogół zajmującej, 

* Zabójca Chrzanowskiego. 

Śledztwo, prowadzone w sprawie ohydnej 
zbrodni, dokonanej na osobie Stan. Chrzanow- 
skiego, przyniosło w ostatniej chwili zwrot bar- 
dzo niezwykły. Podejrzenia zwróciły się przeciw 
Bohdanowi hr. Ronikerowi, szwagrowi zamordo- 
wanego. Bohdan hr. Roniker przesłuchiwany byl 
dzisiaj rano i konfrontowany ż właścicielem po- 
kojów umeblowanych, Zawadzkim, oraz owym ucz- 
niem szkoły Wróblewskiego, który widział ś, p. 
Chrzanowskiego, jak w towarzystwie jakiegoś nie- 


| znajomego opuścił szkołę. Nieznajomym tym miał 


ona przez to tembardziej dostępna do obserwacji : 


dla ogółu. Wobec tego umieszczamy szczegółowe 
o niej informacye. 

Podajemy poniżej czasy zachodu słońca, oraz 
komety, obliczone dla Łodzi, przeciąg czasu po- 
między zachodem słońca a zachodem komety, na- 
stępnie odległości komety od ziemi w milionach 
kilometrów (ż efemerydy p. Smarta), i jej wiel- 
kości hypotetyczne, wyprowadzone na zasadzie 
dostrzeżeń z r. 1835. 

Obserwacye z końca kwietnia wykazują nieco 


na zasadzie dostrzeżeń: 
Zachód słońca: dnia 20 b. m. o godz. 7 mia. 47, 


„A zdołał już przynejmniej 


„ n.» » » 54, 
BP E 1025 
Zachód komety: dnia 20 b. m. o godz. 9 m. 22, 
D nano» Ila 18,! 
Ba 5% TEK. 28: 
Kometa zachodzi 
później niż słońce dnia 20 b. m. o 1 godz. 35 m. 
1 2555 NS „ 24, | 
n Bl» „w „8 „ 26, 


Odleglość od ziemi 
w milionach km.: dnia 20 b. m. o 22 km. 
» 25, „ „40 , 
» 381» „ „73 a 
Wielkość przypuszczalna: dnia 20 b. m. 1,7 
u Bb z JAGO 
+» 381 „ „ 07 

Kometa oddalać się będzie od słońca z wiel- 
ką szybkością, poprzez gwiazdozbiory Byka, Bliź- 
niat, Raka, Hydry i Sekstansu. Czas nocnej wi- 
dzialności komety nie będzie jednak odpowiednio 
wzrastać, gdyż kometa, skrzyżowawszy ekliptykę 
rankiem dnia 19 maja, prędko opuszcza się pod 
nią. 

Za najlepsze dni do obserwacyi komety uznać 
wypada wieczory 21, 22, 23124 maja, Po zacho- 
dzie slońca szukac wtedy trzeba komety nizko na 
zachodzie, nieco ku północy. Wogóle kometa świe- 
ci wieczorami nizko na niebie zachodniem. 

(2) 


Z WARSZAWY. 


* Nowe zrzeszenie, 

Odbyło się w Stowarzyszeniu techników inau 
guracyjne zebranie ogólne Koła b. wychowańców 
politechniki warszawskiej, nad którego zorgani- 


zowaniem pracowala od dłuższego czasu specyal- ; 


na komisya. 

Wytycznemi zadaniami nowego skupienia jest 
utrzymanie łączności, wzajemne informowanie się 
o rozwoju techniki, oraz uwzględnianie interesów 
zawodowych i społecznych gzłonków, zorganizo- 
wanie konferencyi, wycieczek wspólnych itp. 

Zebraniu, na które przybyło wielu członków 
Z różnych okolic kraju, przewodniczył p. Wa- 
cław Kossowski, który niedawno, jako „laestiger 
Anslaender*, musiał opuścić Poznań, 

Wysłuchano na posiedzeniu 
2 działalności organizacyjnej, zaaprobowano i za- 
twierdzono po żywej wymianie zdań instrukcyę 
Kola, ujętą w 15 paragrafach, określono skład- 
kę członkowską, ustalono lisię zalożycieli Koła, 
które stanowić będzie nowy wydział Stowarzy- 
szenia techników, zalatwiono kilka spraw bieżą- 
cych. 

Dokonano w końcu pierwszego wyboru do 
zarządu Koła, który skladają pp: Jan Czerwiń- 
ski, Ignacy Ettinger, Tadeusz Kurejusz, Zygmunt 
Piotrowski i Gustaw Trzciński. 

W czasie najbliższym zarząd ma zwołać wal- 


1 
l 
Í 


byc, jak twierdzi uczeń, hr. Roniker, A i właśoi- 
ciel pokojów umeblowanych, Zawądzki, twierdzi, 
że w hr. Ronikerze poznaje tego, który pokoje 
wynajął i potem je meblował. He. Roniker, po 
przesłuchaniu go w wydziale śledczym, został 
dziś p poludniu aresztowany. 


ledztwo stwierdziło podobno, że Zawadzki, ! 


właściciel pokojów umeblowanych, jest niewinnym 


pochodzenie owych zagadkowych 4,500 rubli. 
Aresztowany Bohdan hr. Roniker znany jest 


w szerokich kołach Warszawy. Przed kilku laty | 


był redaktorem „Kuryera Świąteczuego”, na are- 


Je , nie pisarskiej występował też jako autor drama- | 
większą jasność komety, niż była przewidywana | 


tyczny i powieściopisarz. Aresztowanie hr. R. wy- 
wołało w mieście niezwykłą seusacyę. 


Z KRÓLESTWA. 


Szczury. W Radomsku w nocy z dn, 16 na | 


17 maja mieszkaniec tamtejszy p. M. Kornberg 


obudził się, słysząc rozpaczliwe jęki półtorarocz= ` 
nego dziecka. Kiedy p. K. zaświecił lampę, ujrzał | 
w kołysce dziecko z główką ociekającą krwią, a nad | 


niem kilka olbrzymich szczurów. Do pogryzio- 
nego dziecka wezwano doktora Stanisławskiego, 
który nałożył opatrunek; ponieważ jednak rany, 
zadane przez szczury, okazały się dość ciężkie, 


przeto rodzice przewieźli dziecko do Częstocho- | 


wy na kuracyę, 


Uczozenie Kasprowioza. Poeta Jan Kaspro- 
wicz, przybywszy do Szymborza na Kujawach 


w odwiedziny do staruszki matki, był przedmio- | 


tem serdecznej vwacyi: pa zebraniu tamecznego 
Tow. polskich robotników katolckich, na którem 
był obecny poeta, zabrał głos wicepatron Stowa- 
rzyszenia ks. Zieliński i w serdecznem, gorącem 
przemówienin zaznaczył, że Bóg nie opuszcza na- 
szego narodu, skoro zsyła mu ludzi, którzy tak 
jak Kasprowicz tyle energii, sily i otuchy wle- 
wają w społeczeństwo; wyraził szczerą radość 
2 powodu przybycia znakomitego poety do wsi 
rodzinnej, który nie zapomina i nie zapomni 
o awej kolebce. Zakończył okrzykiem na cześć 
Kasprowieza, zebrani powtórzyli okrzyk z zapa: 
lem. Drugi przemawiał wiceprezes Stowarzysze- 
nia Franciszek Hawor i po odpowiedniej ciepłej 
przemowie wręczył Kasprowiczowi wiązankę kło- 
sów zboża i kwiatów, Wzruszony temi objawami 
zczerego nznania Kasprowicz dziękował gorąco 
a owacyę; mówił o naszej sile wewnętrznej, 


,0 postępie kultury narodowej, pracy społecznej, 


sprawozdania i 


a zakończył okrzykiem na cześć Kujaw. 
aar ZZ 


Skrzynka do listów. 


(Z notatek komisyl llkwidacyjnej słów kilkoro). 


Ponieważ praca nasza jest bardzo trudna, napoty- 
kamy często trudności wprost niepokonana na razie, dia 
tego też nie spodziewamy się prądkiego spraw wszyst- 
kich ukończenia, a nie chcąc narażać ogółu, który nam 
sprawy powierzył, na długie niecierpliwe oczekiwanie 
co do rezultatów naszej pracy, póki nie zdamy aficyal- 
A sp'awozdanla z przyjęcia od zarządu całego ma» 
stku, podzielić się chcemy w formie gawędziarskiej 
z wynikami naszej roboty 

Na dragi dzień po walaem zebraniu, stosownie do 
umowy z prezesem p. Wdowiakiem i członkami reszty 
b. zarządu b. WTA e stauęlśny w lokalu b. 
„Jedności.* Przybyło kilku członków zarządu, lecz pro- 
zes p. Wdowiak nio stawił się woale; kasy, rzecz pro 
Sta, dnia tego nie odebrałśny Tegoż dnia rano, t i. 18 
kwietnia, wysłaliśmy do Banku Handlowego, gdzie są 
złożone kapitały b Stowarzyszenia — zastrzeżenie, że b. 
zarząd niema już prawa podnosić żadnej sumy z Banku, 
gdyż takowa przekazana jest do rozporządzenia komisy! 
likwidacyjnej w myśl uchwały ogólnego zebrania. Parę 
dni następnych zajęła nam praca nad rozpisywaniem 
listów do wszystkich członków b. zarządu z zawiado 
mieniem ich o naznaczonym dniu posiedzenia, zbieraniem 


do tej pory wykazać | 


Á 


tch Imion i adresów, które zabrały nam dużo czasu ( 
pracy, gdyż odmawiano nam wszędzie informacył co úo% 
imion I aated członków, a nawet niektórzy członka- 
wle unikali umyśinie odebrania listu, dalej idzie wyra 
bisnie pozwolenia u władz mləiscowych na odbywa'! 
posiedzeń, wizyty u prawników | t d. 

środę, dala 27 kwietnia, zebraliśmy sią wia: 
7 zarządem, z którego nie doliczyło się & ch członki i 
było 7-iu 1 3 ch ezłonków komisgi rewizyjnej, lecz pre 
siedzenie to z powodu braku piśmiennego pozwolenia i: 
posiedzenie — nie doszło do skutku. 

Następna) niedzieli, t. j. daia 1 maja, na który io 
dzleń zobowiązaliśmy wszystkich obecnych w środę, sta - 
wiło sią 4ch członków zarządu, wyraźale czterech 
z liczby 1l-tu, a pan prezes opóźnił się o 2 godziny 
tylko, z komisyi rawizyjnej było 2 ch ezłonków. 

O godz. 6 wieczorem przystąpiliśmy do pracy. Na 
zapytanie, czy książki są zakończone, prezes | skarbnik 
odpowiedział, że księgi ma w porządku zakończone, 
co przyjąliśmy do wiadomości z zastrzeżeniem, że księgi 
uważać będziemy za skonczone dopiero wtedy, kiedy 
my przejrzymy je i skontrolujemy z specyalistą (buchal- 
terem), a wątpliwa pozycys wytłumaczy nam zarząd. 
Na życzenie przewodniczącego, by nas objaśniono co do 

| kapitału żelaznego, zapomogowego, obrotowego 1 kapl- 
| tała Stowarz, p. Wdowiak, b. prezes | skarbnik odpo- 
| wiedział, że jast mało kompetentny w tej sprawie, że to 
| aka nam ten pan, który prowadził buchalteryę w 
„Jgdności.* 

| Przystąpiliśmy do odbioru ruchomości w lokalu, lecz 
| tu patrafilismy na przeszkody, gdyż p. Mrugulski wraz 
ze swoim służą, który zaa większości kolegów, 
p Czają, nie pozwolili wejść uam do jadnego z pokoi 
(szatni) dla spisania ruchomości; co w tem miał p. Mru. 
galski lub jego najemnik, dalsze prowadzenie sprawy 
może wyja*ni. 

Po odebraniu kasy od skarbnika p., Wdowiaka, oka- 
zało się 12 kop. gotówką, jako kapitał kasy pogrzeb - 
wej, prócz tego odebrano od jednego z członków zśrzą- 
du 5 rb, 30 kop, Które był winien kasie, Razem więc 
oddano nam w Kasie lokalu 5 rb. 42 kop. 

P: Wdowiak na zapytanie, dla czego gotówka w ka- 
sie nie zgadza się ze sprawozdaniem, przygotowanem 
na ogólne zebranie (powinno być w kasie Jokalu 182 rb. 
97 kop), odpowiedział, że pleniędzy resztę wydał na po 
trzeby Towarzystwa Prócz tego podniesiono przoz za. 
rząd z Banku pomiędzy pierwszem a druglem zebraniett 
550 rb bez upoważnienia ogólnego zebrania, G 

Członek zarządu, p. Sobozyński, znany ogółowi z dy: 
| skusyi nad paltem na walnom zebraniu, zn które mu za- 
| rząd zapłacił, był obecny na posesył b, Stowarzyszenia, 
į lecz ns posiedzenie nie przyszedł. Kledy weszliśmy dla 
| spisania mebli do sekretarysiu, zastaliśmy tam p. S., a 
| na fapyiaaioy dlaczego nie przyszedł na posiedzenie, 

odrzekł, że należało nam wyjść i poprosić go (piśmienne 
zawiadomienie o posiedzenia otrzymał). Pod koniec po- 
siadzenia wszedł do nas, t. j. do pokoju, w którym mie- 
+ liśmy posiedzenie, stanął w polerynie i kapaluszu na 
głowie, a na zwrócenie uwagi przewodniczącego, by się 
zachował kulturalniej 1 zdjął kapelusz, wyrzekł z pasyą 
dwa słowa „obrazów nie widzę” | wyszedł. 

Zwracamy się do członków zarządu, którzy byli 
nieoboeni, pomimo zobowiązania, ostrzegamy, że jeżolł 
nadal będzie się to powtarzać, będziemy ich wymieniać 
z nazwiska I podawać pe pręgierz opinii publicznej, a 
ich samych sprowadzać będziemy ostremł środkami praw -+ 
nomi. 

O godz. 9 wieczorem zakończyliśmy pierwsze poslo= 
dzenie, na którem spotykały nas różne przeszkody 1 
przykrości, a ze strony sługi p. Mragąlskiego, Ozal, na- 
wet obelgi, za które oddany będzie pod sąd. 

Prosimy kolegów miejscowych I zamiajscowych, b 
listy do komisył likwidacyjnej b „Jednośsi* kierowali 
pod adresem: fabryka L. Geyera, Piotrkowska 282. 

A. Gajda. J 
Stefan Maciñski. 


I 
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TELEGRAMY. 


Petersburg, 19 maja (P) W dniu urodzin 
Najjaśmejszego Cesarza stolica ukwieciła się fla- 
gami i przybrała wygląd świąteczny. We wszyst- 
kich cerkwiach stołecznych i państwowych za- 
kładnch naukowych odprawiono nabożeństwa uro- 
czyste. 

Szczególniejszą uroczystością odznaczało się 
nabożeństwo w soborze Kazańskim, na którem 
byli obecui członkowie Rady państwa z prezesem 
ua czele, ministrowie, senatorowie, urzędn'cy 
dworscy ze świty Cesarskiej, generalicya i ofice- 
rowie gwardyi, armi i floty. Podczas Cesarskie- 
go wielolecia z twierdzy petersburskiej dano przes 
pisaną salwę. Wieczorem stolica była ilumino- 
wana. 

Petersburg. 19 maja (P). Następca Tronu 
mianowany został szefem pierwszej zabajkalskiej 
bateryi kozackiej. 

Wielki Książę Michał Michałowicz awanso- 
wany został na pułkownika z mianowaniem fli- 
gel adjutantem Jego Cesarskiej Mości, 

Petersburg, 19 maja (P), Na ostatniem po- 
siedzemu komsya Dumska w sprawie finlandz- 
kiej, zastunowiwszy się nad treścią rozesłanaj 
szłonkom komisyi odezwy sejmu fialadzkiego w 


ROZWOJ. — Piątek, ama z0 maja 1910 r. 
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kwestyi projektu wydawania praw, dotyczących 
Pinlandyi, nie znalazła w treści owej nic takiego 
uowego, co nie byłoby poprzednio już przez ko- 
iuisyę rozważone. Wobec tego, nie uznała za po- 
trzebne peddawać ponownemu respatrzeniu po- 
przedniej swej uchwały i ustalija ostateczną re- 


dakcyę reforatu swego na ogólne zgromadzenie , 


Dumy. 

Petersburg, 19 maja (P). Komisya Dumy do 
spraw samorządu lokalnego uchwaliła, aby ko- 
bietom przyslugiwaly prawa wyborcze w zarzą- 
dzie ziemskim wołostnym. 

Petersburg, 19 maja, (P.) Gazeta „Rossija“ 
mówi: W tych dniach „Vossische Ztg* podała de- 


szę z Wiednia, w której komunikowano z Anglii, ' 


że sprawa pożyczki perskiej ma przybrać cha- 
rakter międzynarodowy, gdyż Rosya i Anglia za- 
wiadomiły Persyę, iż nie wolno jej budować ko- 
lei strategicznych przy pomocy nieanglików i 
nierosyan, a Persya ma prawo zaciągać pożycz- 
ki jedynie takie, nad ktoremi kontrola należy 
tylko do Anglii i Rosyj. 

"Telegram ten, zawierający istotne niedokla- 
dności, dał powód do mylnych tłomaczeń, Rze- 
czone oświadezenia pod adresem Persyi nigdy 
nie byly czynione przez Anglię i Rosyę. Nie by- 


i 


ło nigdy mowy, by Rosya i Anglia miała na ce- , 


lu skrępowanie 


interesów handlowo-ekonomicz- | 


nych nietylko mocarstw trójprzymierza, lecz wo- | 


góle trzeciego mocarstwa. Oba mocarstwa siłą 
sąsiedztwa i ścisłej łączności ekonomicznej z Per- 
syg, w którą włożyły olbrzymie kapitały, (Rosya 
około setki milionów) mają prawo do przewagi 
wpływów politycznych oraz do żądania zabezpie: 
zenia swych interesów strategicznych. Pogląd 
ten prawdopodobnie podzielają i Niemcy. 

Bülow w parlamencie w dniu 29 marca r. 
1909 oświadczył, że Niemcy troszczą się w Per- 
sji tylko o cele ekonomiczne, Przy chęci zaś 
gabinetu niemieckiego wznawia przewagę praw 
Rosyi i Persyi i przy gotowości Rosyi do uzna- 
nia życzeń Niemiec względem ich interesów ban- 
dlowyeh, wytworzy się podatny grunt do zado- 
walającego porozomienia w sprawach perskich. 

Kolonia, 19 maja (P.) „Koelnische Ztng.'* 


} 


kiego, co mogłoby moralnie wstrząsnąć narodem 
rosyjskim. 

Grodno, 19 maja. (WL) Pogrzeb Orzeszko- 
wej odbędzie się w poniedziałek o godz. 4-ej. 
Miasto bierze w nim udział urzędowy, również 
lustytucye spoleczne i dobroczynne, młodzież 
szkolna, gmina i towarzystwa żydowskie. Tłumy 
odwiedzają zwłoki. Nadchodzą setki telegramów : 
i wieńców. 

Paryż, 19 maja. (WŁ) Z całej Francyi do- 
noszą, że przejście komety pomiędzy słońcem 
a ziemią nigdzie nie zostało dostrzeżone. Wypa- 
dek kosmiczny przeminął bez żadnych widocz 
nych przejawów atmosferycznych. 

Petersburg, 19 maja. (WŁ) Jutro, du. 20 b. | 
m., rozpoczuą się w Dumie państwowej rozprawy | 
nad projektem wprowadzenia instysucyi ziemskich 
na Litwie | Rusi. 

Spodziewana jest mowa prezesa rady mini- 
strów Stołypina. 

Zwraca też na siebie uwagę zupełne zsoli- 
daryzowanie się pod względem sprawy ziemstw 
litewsko- ruskich całej opozycyt dumskiej, poczy- | 
nając od polaków, a kończąc na socyal:demokra- 
tach. Na wspólnem posiedzeniu swem opozycya 
dumska postanowiła głosować przeciw obu pro- 
jektom, zarówno przeciw miaisteryalnemu, jak 
i zredagowanemu przez komisyę. 

New York, 19 maja. (WL) Wybuch dynami- 
tu nastąpił w koszarach Pinar del Rio. Eksplo- 
dowało 3000 funtów dynamitu. Stu zabitych, pię- | 


' ciuset raunych. Dynamit zebrany został przez 


rząd i miał być przeniesiony do Hawanny. Eks- 
plozya nastąpiła przy przełądowywaniu. Należy 
się domyśleć, żę wybuch wywołany został szlucz- 


! nie przeż spiskowców. Koszary calkowicie zni- 


zamieszcza obszerny artykuł przeciw oświadeze- | 


niom rosyjskiej i angielskiej 
perskiej, w szczególności zuś polemizuje z „Now. 
Wr“ 3 

Gazota zaprzecza wszelkim wiadomościom o 
rokowaniach niemieckiego banku z Persyą w spra- 
wie pożyczki perskiej; dowodzi również, że nie- 
prawdziwe są pogłoski o petycyi fivansistów nio- 
mieckich w sprawie koncesyi na jeziorze w Ur- 
mii. -W zakończeniu swego artykulu gazeta za” 
znacza, że niemiecki punkt widzenia nie zmienił 
się od chwili oświadczenia Bilowa w parlamen- 


rasy w sprawie , 


weczone. 

Ateny, 19 maja. (WŁ) Grecki prezes mini- 
strów zapytany, jakie będzie stanowisko rządu 
w razie, gdyby przedstawiciele Krety pojawili 
się w ateńskim parlamencie i zajęli tam miejsca, 
odpowiedział, że żaden rząd nie mógłby temu 
zapobiedz, gdyż musiałby uledz oburzeniu opinii 
narodowej. Podobne „oświadczenia złożyć mial 
rząd grecki rządowi (ureckiemu. 

Wśród mocarstw opiekuńczych Krety odby* 
wają się obecnie rokowania, które prawdopodo- | 


' bnie skończą się przymusowem rozwiązaniem izby 


cie. 
Saloniki, 19 maja, (P.) Koncentracyą wojsk į 


tureckich w celu zamierzonego ataku na Drenicę 
ukończono. Wczoraj odeszły do Mitrowicy dwa 
bataliony, te same, które odmówiły udziału w bit- 
wach z albańczykami. Tegoż dnia do Prisztiny 
wyjechał Machmut-Szefket basza z walim iskib- 
skim. 

Uviszony ruch w dolinie Morawy wznowił 
się. 

Wczoraj w okolicy wsi Wirnogławy odbyły 


| rządu, że ustawa wywłaszczeniowa, która zdawała 


się nowe potyczki. Powstańcy zagarnęli muóstwo _ 


broni i amunicyi. 


Siły główne albańczyków w Morawie ześrod- , 


kowane są w górach Karadag, przeważnie w la- 
sach Studienea. W tym kierunku udał się wczo 
raj od strony Korbulka oddział, złożony z 3 ba: 
talionów wraz z 2 działami górskiemi i 2 karta- 
czownicami. Oddział z 5-iu batalionów strzelców 
udal się tamże przez Bratey od strony Kacza- 
niku. 

Według pogłosek, zasługujących na wiarę, 
w okolicy Monastrycy pod Prizrendem, wynikło 
starcie. 

Londyn, 19 maja. (P.) Przyjechali królowie: 
portugalski i belgijski, oraz deputacye: rosyjska, 
francuska i turecka. 

Przyjechał cesarz Wilhelm; powitał go na 
dworcu król z synami. 

Wiedeń, 19 maja. (P.) W komisyi budżetowej 
parlameniu Kramarz wystąpił przeciwko prześla- 
dowaniu i zamknięciu związków rosyjsko-narodo- 


wych na Bukowinie, oświadczając, że chociaż Ro- * 
sya bardziej, niż jakiekolwiekbądź inne iocar- ; 
stwo, przepełniona jest miłością pokoju, niemniej * 


przecież prostym obowiązkiem pragnących pokoju 
między Austryą i Rosyą winno być unikanie wszyst- 


kreteńskiej i zawieszeniem konstylucyi. Skutki 
tych zarządzeń mogą być bardzo grożne. 

Odesa. 19 maja (W1) Rewizya senatorska 
nagle zjechała na statek floty dobrowolnej „Ja- 
roslawl“, który odwieźć miał 100,000 pudów ży- ' 
ta do Władywostoku dla intendeutury. Spraw- 
dzono wagę, która okazała się prawidłową. 

7 Wzięto próbki dla sprawdzenia gatunku 
zboża. 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 20 maja. (Wł.) Duże wrażenie wy- 
warło na wczorajszem posiedzeniu komisji bud 
żetowej izby panów przyznanie przedstawiciela 


_ 


się początkowo być skuteczną bronią przeciw po- 
lakem, zawiodła w zupełuosci. Rząd znajduje się 
obecnie w tem położeniu, że ustawy tej wprowa* 
dzić w życie nie może. I polacy mają słuszność, 
uważając ją za strach na wróble. i 

Londyn, 20 maja. (W1) Prasa angielska po- Í 
traktowała naogól dość chłodno przybycie cesa- ? 
sarza Wilhelma na pogrzeb króla Edwarda, jeśli ' 
nie liczyć zwykłych w takich razach frazesów 
prasy półurzędowej. Król "Jerzy również nie prze- 
kroczył w ceremonii powitalnej ani razu granie 
suchego konwenansu wobec swego cesarskiego ku- 
yna, gdy tymczasem z innymi panującymi da- . 
waly się odozuwać, pomimo nastroju żałobnego, , 
akcenty serdeczności. Zwłaszcza zwróciło uwagę ' 
przywitanie z królem hiszpańskim, Alfonsem. 

Londyn, 20 maja (WŁ) Wczoraj przyjechał 
tutaj cesarz Wilhelm. Powitany został na dwor 
cu przez króla Jerzego. Podczas przejazdu mo- 
narchów do zamku, ludność zachowywała się 
mileząco. 

Berlin, 20 maja (WŁ) Dziś o godzinie 11 
odbyło się tutaj w kościele anglikańskim Żało- 
bne nabożeństwo za króla Edwarda. Obecna by- | 


la cesarzowa, 
i ministrowie. 

Londyn, 20 maja. (WŁ) Wicekrólem Indyj 
zostanie iord Kitshoner. į 

Hamburg, 20 maja. (W1) Pewien bogaty ku- 
piec tutejszy, zrozpaczony, że koniec świata za- 
wiódł, dostał pomieszania zmysłów i musiał być 
umieszczony w domu waryatów. 

Londyn, 20 maja. (Wł.) Dyrekcye kolejowe 


Bastępca tronu z żoną, kanclerz 


zarządzily, aby dzisiaj w chwili składania króla 
| do grobu wszystkie pociągi w Auglii zatrzymały 


się na 10 miout. 
New York, 20 maja. (Wł.) Według ostatnich 
wiadomości straszna eksplozga dynamitu na Ku- 


;, bie wydarzyła się prawdopodobnie wskutek nieo- 


strożności. Rząd obawiał się, aby wskutek panu- 
jącego wrzenia wśród robotników nie wynikło 


* dla ladności niebezpieczeństwo z powodu nagro- 


madzenia wielkiej ilości dynamitu, dla tego na- 
kazał przenieść pewną część do budynku policyj- 
nego. Podczas składania pak, jedną rzucono za 
silnie na ziemię, niewiadomo, czy przez nieostroż- 
ność, czy też umyślnie, poczem nastąpił oktopny 
wybuch. 106 ludzi zabitych. r 


Ofiarności publicznej polecamy An- 
nę Maciejewską robotnice. 7% letnia matka jej od 
5-ciu miesięcy leży już ciężko chora a córka do- 
zorując ją, niema czasu systematycznie zajmować 
się pracą w fabryce. 

i Pożądanemby było matkę umieścić w szpi- 
talu. 


OFIARY. 


Nu stypendyum imienia J. Jezierskiej. 


Z powodu zbliżających się imienin przełożonej ś. p 
Jalii Jezlerskićj, zamiast kwiatów ma jej grób, grono 
byłych uczenie 6 rb. 


Zebrane w gronie znajomych na majówca w Gal- 


kówku w dniu 15 maja 4 rb. 


Na szwalnię przy Kole panien. 
Kazimierz Ołdakowski 1 rb. 
Antoni Zajączkowski 1 rb. 
Na ligę przeciwgruźliczą w Łodzi. 


Ku uczczeniu penig! zacnej kobiety $ p Natalii 
Adamczewskiej, dr. St. Skalski z rodziną 5 rb. 
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Dla młodzieży i starszych: 
1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz" 
wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 
go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 


: rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 


2) Feliks Koneczny — „Dzieje Polski‘ 
2 tomy, z 80-ma rysunkami i dużą mapą Polski: 
cena w oprawie rb. 2.00, broszurowane 1.50 kop. 
dla prenumeratorów — w oprawie 1.30 kop. 
broszurowane rb. 1.00. 

3) „Wilanów! — opis pamiątek po królu 
Sobieskim; cena w oprawie 75 kop. 


Dla starszych: 

1) „Kocham i cierpię‘ antologia 
poetów polskich; cena księgarska rb 1.00, dla 
prenumeratorów «Rozwoju» 55 kop. 

2) „Do krwawej nooy...'* powieść, 
osnuta na tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 5-u 
tomach z ilustracyami 2.50 kop., dla prenume- 
ratorów <Rozwoju» 1.25 kop. 
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Dnia 21-go maja r. b., t. j. w sobotę. 
o godz. 10 rano, jako w wigilię imienin 


€ 4 P. 


JULII 


JEZIERSKIEJ / 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
św. Krzyża za spokój jej duszy, na które 
zapraszają życzliwych i przyjaciół 

1498 Uczenice. 
SET 


OETA, 


Szanowny Panie Redaktorzel 


W cela zakończenia jaż dalszej dyskasyi z p. Ta- 
deuszem Joteyko, uprzejmie prosimy 0 łaskawe pómie- 
szezenie w Twem poczytnem piśmie niniejszego lista. 

Pan Tadeusz Joteyko, jak wypadało by na człowieka 
kaltaralnego, po przeczytania naszego lista, zamiast 
uderzyć = w piersi i powiedzieć „mea calpa“, nabiera 
grg odwagi i pisze „odpowiedź Zarządowi Koła prac. 
Dr. REZ 

Zdawało by się o Drzati taniu owej zaiste 
oryginalnej odpowiedzi, iż Zarząd Koła śmiało rzuca 
przed foram publiczne same fałsze, oczerniające p. 
i dyskredytające Jego wielkość dyrektorską w Łodz 
lecz na nieszczęście (dla p. T. J), Zarząd Koła ma 
w swem posiadaniu piśmienne zeznanie pp. W.i N.; które 
na każde żądanie może być dane do przeczytania w go- 


śródmieściu 
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T 


dzinach pomiędzy 8—10 wieczorem, w lokalu „Koła* 
(Widzewska 73), a w szezególności „niewiernym Toma" 
szom*, jak naprz. p. T. Joteyko, aby przekonać się mo- 
gli naocznie, że wszystkie dowodzenia w „odpowiedzi“ 
są mylne. 

Do przesłanego, jak naz. p. T. J. „veto“, aw rzecz: 
wistości tylko zwykłego objaśnienia naszego, pomiesz- 
czonego w Ne 97 „Rozwoju* z dn. 29 kwietnia, doda: 
masimy, iż p. T. J. nie powinien pogardzać i szykane- 
wać nieznanych ma sił artystycznych, a Jego młodszych 
kolegów, używając podobnych wyrażeń, jak: „za tai 
pieniądze psy mięso jedzą“ lab „żądania złożenia oferty, 
paszporta i świadectwa szczepienia ospy“, gdyż widocz- 
nie przez swoją pychę i wielkość, wyrobioną na braka 
łódzkim, zepomniał, że ongiś, przed przybyciem do Ło- 
dzi, był sam mao znaną siłą artystyczną i przy swej 
tułaczej wędrówce, napewno niejednokrotnie doznawał 
podobnych przykrości. 

aje nas pan T. J; mocno, iż zamiast Jego, tak 
wielce znanej osoby artystycznej w świecie śpiewaczym 
m. Łodzi, decydającym się nawet za 35 rb. miesięcznie 
kierować naszym chórem, wybraliśmy tak mało znanego 
dyrektora i to „aż za 30 rb.", lecz Zarząd nie baczył 
na „wielkość“ — ale na pracę kierownika i chlabne rè- 
komendacye prawdziwie znanych i zasłużonych na tej 
niwie muzyków. 


Na końcu Zarząd składa publiczne podziękowanie . 


p. T. J. za Jego życzenia powodzenia naszema chórowi 
i ma nadzieję, że wobec takiego życzenia, wygłoszonego 
przez znanego dyrektora zespołów, chór nasz nie upa- 
dnie i wybije się nawet przy tak mało znanym kiero= 
wnika. 

Na dalsze repliki p. T. J. Zarząd Koła odpowiadać 


ie. 
Prezes J. Jabłoński. 
Czionek-sekretarz Monsiorski. 


nie 


14041 


przednm rower Z wolnem ko- 


ZŻŻCKCCZD_ LLL 


Rozkład pociągów. 
Letni od dnia 1go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
dokodzą z Łodzi: n) 12.30. b) 6.50, c) 8.20, d) 1125, 

13, D 8.15, g) 6.10, h) 840 

Trzychodzą do Łodzi: 1) 4.30, j) 7.20, k) 9.35, 1) | 

24 m) 5.26, 0) 8.31, p) 11.00 

Kolej Warszawsko- Kaliska: 

Udohodzą do Kallsza. o godz. 7.55, 12.20, 5-26, 6 23: 

warszawy: o godzinie 10.62, 12.11, 540. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.44, 11.57, 5 
335; z Warszawy o g. 12-10, 5.9, 6.18. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacyl Łógź-kaliska do Słotwin o godu 
6.20, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 6.56 
Odchodzi za st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.51, przych, 
z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.46. 

UWAGI. Godziny, wydrukowsne tłustym drukłom 
"aaaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami: c), f), h), i), k), m) o) za- 
trzymują się na wszystkich przystankach. Pociąg oznaczo- 
py literą c), zatrzymuje sią tylko w Andrzejowie. 

Pociągi oznaczone literami: b), g), 1). p), beżpośred-- 
alej komunikacy; Warszawa—Łódź. 

W pociągach oznaczonych literami: b), d), g), K) 
a), 0), kursują wagony pocztowe. 

Na pociągi oznaczone literami a),;€), d), £), b), 4), j), 
k), m), o), sprzedają bilety do st Andrze ów 1 ze Sta- 
cyi Andrzejów do Łodzi po taryfia podmiejskiej. 

Pociągi oznaczone literami 8), b', g), i), m), 0), łą 
czą sią w Koluszkach z pociągami kolei nadwiślanskiej do 
Skarżyska i ze Skarżyska, a pociągi oznaczone literami 
f), k), łączą się z pociągami pomiędzy Koluszkami a To* 
maszowem. 


Urebne ogłoszenia. ! 


AAA! Potrzebne są zdolno 
* panny, uczenica i pod 
ręczne do pracowni K. Kopczyń 
skiej, Dzielna 31 m 4 2978-3 2 
zeludnik blacharski mozę się 
zgłosić, zdolny do wszelkich 
robót. Tamże chłopiec do ter- 
minu na życie płatny. Piotr- 
rowska 188 _. 2985—2—2 
DE 1 la40in z placem tronto= 
wym do sprzedania w Aleksan- 
drowie 
% 262. 


pi ul, Warszawskiej 
Wiadomość na miejscu. 
2947—3—2 


pi å 

} nem wejściem poszukuje się 

| zaraz, może być z meblami lub 

bez. Oferty proszą składać w Adm. 

-Rozwoju* pod Nè .5513*. 2970-43 
otwzebny człowiek do dru<srni 
Dzielna 13. 2982— 


Sin. "Wiadomość ul. Spacaro 
wa 3 41 mieszk, 4 2998—2—2 
SALT spożywczy jast do 

sprzedania. Ulica Wólczańska 
je 143. Wiadomość na mie'scu 
2934—3—2 


Ą 

potrzebna to sukien zdolne sta 
niczarki, spódniczarki i poi 
ręczne dziewczynki. Piotrkowska 
M 18. Kosińska £009—2—1 
prsia Gobrze prosperu 4ca do 
rzedania. Zawadzka 33. Dłu 


ga 25 3016—2—1 
jokó, umeblowany zaraz do 
wynsjęcia Wiadomość na ' 


miejscu, ül Orla 17- 3015—83- 


D? sprzedania Cata urządzenia 
sklepowe wraz z patentem 
oraz warsztat szewckł. Zawadz> 
ka X 22, Bałuty. ti- 
BD; wydzierzawienia: 4 działki 
dużego placu oparkanionego 
prsy ulicy Pańskiej, róg Zawadz 
kiej, na różne drobne interosa 
handlowe lub sportowe Wiado- 
mość ul. Konstantynowska M 75 
u p. Kotlina codziennie w połu- 
dnie dog 2 3088—2—1 
pD": pokoje do wynajęcia na 
biuro lub interes. Piotrkow- 
ska 117 m. 2 I piętro, front. 
301—4 —1 
pes piezarska do sprzedania 
zi z powodu choroby, Ulica 
Nowo-Zarzewska X 80 297532 
Je do sprzedania suka rasy 
ponter — zaraz.  Milsza 34, 
m. 28 1083—2—2 
esl do sprzedania usiyersalna 
piła do drzewa (bsnzega) za: 
stosowana i do Siły, oraz warsztat 
stolarski w dobrym stanie Na- 
wrot 38 m t * 3031—2—1 
Kodeta. w średuim wieku po- 
szukuie posady gospodyni — 
kucharki, do- samotnych ludzi, 
albo na wyjazd, Wiadomość: 
Rawska X 6 m. 23. 30101 
M” sprzedam natychmiast 
z powodu wyjazdu, Zakątna 
R 45. 3018—1 
Meu człowiek z eiementar" 
nem wykszlałceniem poszuku- 
je jakiejkolwiek pracy. Wiado- 
mość w adm. „Rozwoju“ ala PP. 
2958 -3—3 


Poszukiję posady 
złożą poważną kaucyę. Oferty 
w Adm. „Rozwoju“ pod I. W. 
3003—3—2 
otrzebne zdolne pod.ęczue do 
krawieczyzny. Długa X 
m. 3. 2977-22 
potrzebna osoba do. prowadze” 
mia gospodarstwa u pojedyń- 
czej osoby. Skwerown 18 (8a). 
279—2—2 


Tnkasente, | 


potrzebna jest podręczua | ącze- 
i nica do krawteeczyzny. Ulica 
ii Cegielniana X& 87 m. 4. 301721 


pPotzebay chłspiec do rozno- 
szenia listów. Biuro nanczy- 
Glelskie, Piotrkowska 103. 
30'6—2pl 
jotrsebae zaraz prasowaczki 
ia krawiec albo Se 
umiejący prasować męską garde- 
robę do pralni chemiczne, Plotr- 
kowska 116 3033-2-1 
jotrzebua Koszularka do mę- 
i skich koszul, biorąca robotę 
do domu. Przejazd 16, sklep. 
303. 


PRENI zdolne podręczne do 
krawiecczyzny. Łąkowa M 22 
Polankiewicz. 3035—3-1 
pouwiebie zdolne podręczne 1 
uczenice. Ulica Zawadzka 
nr. 19. 3031—1 
owrzebng zdoluy czejadaik siu- 
sarski na rowery. Ul Mikoła - 
jewska N 80. 3032—1 
Rano Arnolda Fib'gera nowe, 
meble, szafy do sprzedania 
Andrzeja nr. 46 m 10. 302821 
iwiernia do sprzedania, Prze 
13 jazd 81 3025—2 1 
potrzebne 3 cuemiczarki 1 pra- 
H sowaczki na białą bieliznę. 
| Ulisa Dłaga nr 65. 2020-8-1 
| petszeont chłopey do praktyki, 
Zakład ślusarski Olszewskiego 
Cmentarna nr 6 2041—3—1 
ozyczą z50U rb, na p erwszy 
P numer hypoteki na 8% An- 
drzeja 36 m 33 2040 —1 
jotrzebny chłopiec 16-istuf do 
roznoszenia gazet. Przejazd 16 
m 16 5023 —t 
potrzebna zdolna pauna do 82) 
cia. Ulica Nawrot 13, lewa 
oficyna Il-gie piętro. :021—i 


W 


Sprzetam sklep galanteryjno- 
dystrybucyjno-spużywczy w 
dobrym punkełe z 
interèsu Ulica Nowozarzewska 
X 11. sklap. 2092—3—1 


woda zmiany 


Zł kwit od paszporia na 
imig Józefa Drzewoszewskiego, 
wydany z fabryki Scheiblera, 
2992—3—2 
tginęła karta od poszportu na 
Zyję Władysława Swirydow- 
skiego, wydana z fabryki Ryszar= 
da Baliego. 


gern paszport ua inle Mary- 
janny Sobolawskiej, wydany 

á gminy Widzew, pow: ask 
3002—3—2 


SHozóRY wysctełany garniturek 
mebli z powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. Wiadomość; Za- 
wsdzka 33 u stróża 3008—! 


Zrmi kwit od paszporta na 
lmię OSN? Bumians, Wy- 

dany z fabryki Braci Hilfer. 
3005—3—2 


Uszen Z dubra zasjomością mia- 
mluckiego | polskiego potrzebny 
zaraz do błara aceniurowego 
branży chemicznej. Oferty upra - 
Sza się składać w Administracgi 
„Rozwoju* pod „Uczciwy“. 
8—3— 
Zgierzu u leśniczego letnio 
mieszkanie do wynajęcia 
z eałodziennem nirzęmaniem — 
Wiadomość: Zgierz, Scład apte- 
czny Dietricha 2909-3 —3 
Żona krawcowa z prow neyi 
poszukuje szycia w domach 
prywatnych. Ulica Tarrowa X 38 
mieszk. 2. 3024—2—1 
Z"siezieno zegarek Udsbrać go 
można: Mikołajewska % 46 
mis 3027—1 
powodu pozósiającogo mi krót 
kiego czasu tanio sprzedam 
różna meble. Piotrkowska 157, 
parter lewa oficyna. 2799-135 
ZE poszukuję miejs:a gospo- 
darza podwórzowego, magazy- 
niera lub ekspedyenta;  Zaofaro- 
wania proszę nadsyłać do Admi- 
nistraegi „Rozwoja* dla „% 13° 
2 


1993—3 —2 
Zagubione dokumenty. 
ME Heintże zgubila Kartą 


od paszportu, wydaną z fa 
bryki Schampieha i Richtera, 
Długa % 118 3039. t 


Ruot Bysinski zagubić kartę 
od paszporta, wydaną z fa~ 
bryki Heinzla 3079-1 
Skad paszport ma imię 

Marcelego Makiewicza, wyda- 
ny z gminy Gospodarz, powiatu 
łódzkiego 3013—3 1 
G+fadzioo paszport z- kilku- 

dziesięcioma rublami na imię 
Józefa Lewandow kiego, wydauy 
z gminy Pieskowice, powiata łę 
czyckiego 2991—8—2 


Przybiąkała Się koza Do oda- 
brania: gmina Nowosolna, wies 
| Stoki, Antoni Krainsk. 29992 2 


guor buet wo:skowy na imię 
Wojciecha Przygodzkiago, wy 
dany z Łęczycy 2972 —3 —2 


i 7 
przedam pralaię ul. Zawadzsa 
SK 9. Bału.y. 8019—2—1 


ponsohaa szirykarka do satry- 
kopów, która umie napychać 
rendera, Widzewska 141 m. 6. 

2989—2—2 


przejam ssiep, £ powodu Cno 
roby, w dobrym punkcie przy 
fatalea tramwajowym Szosa 
kiciaska M 45. 3018—2—1 


geny passport na imig Lurs- 
sza Rasienklewicza, wjdsay 
z gminy Gospodarz. 3000. 2 
Zasas pasaport, wydany z mia 

gistratu m Zgierza na Imię 
Eawarda Helwicha, 2965—3—3 


gamal kwit od paszportu na 
imię Stanisławy Czerwińskiej, 
wydany z fabryki Naftalina. 
2983—3—2 
aginąt paszport na imię Jana 
Zun lego, wydany x gminy 
Qiszyca. 2951—3—3 
EEO karta od paszpórta na 
imię Józefa ilezyńskiego, 
wydana z fabryki Władysława 
Heniza, 2955—3—3 
Zaa karta od książeczki 
lezitymacyjnej, wydana z fa- 
bryki boja H. Schlee, na 
imię Adelmy Becker. 2053 3-3 
gena paszport na Imię Win= 
centego Hamnego, wydany z 
gminy Wróblaw. 2948-3-3 
Zsginał paszport na imię Józefa 
1 Michaliny Jędrychów, wyda- 
ny z gminę Grabice. 2969—3 8 
Zginęła karia od paszportu na 
«mię Józefa Wieczorka, wyda- 
na z fabrski A Ossera, 307031 
«xinęła karta Od paszportu NA 
imię Bronisławy Kwiatkow- 
skiej, wydana z fabryki Karols 
S*hefblara. 3003—1 
Z DAL paszport na imię Jozefa 
Antoniego Kubiaka, wydany 
z manelstratu m Łodzi 304231 
aginąl paszport ua imę Ma- 
ksymilana Jesse, wydany z ma- 
gistrata m Łodzi. 35 3 3 


2097—3—2 | 


| ka dni do domo: 


l 


| Pla 


Salonik razem lab częściowo: 
2 łóżka niklowe, hamak anglelski, 
rower dziecinny na gumach, dý- 
wan duży, etażerka, portyery. 
i Inne drobnostki tanio do sprze- 
dania. Poładniowa 30, I-a piętro, 
na prawo. Zastać można do 4 ej 
po południn 1464-3-2 


Piasłunka 


z dobrem! rekomendacyami. po= 
trzebna od 1-go czerwca. Cegiel- 
niana 91 m. 12. Tamże dobra 
krawcowa z krojem na kil: 

1431-3-1 


Potrzebna jest 


nauczycielka jązyka polskiego 
ze świndectwóm nauczycielki do- 
mowej, na kilkanaście godzin ty- 
godniowo.  Bliższa wiadomo: 

w adm. „Rozwoju. — 1485 3-1 


okradziony msi 


na rb. 50 in blanco, wystawiony 
przez Adama Tycla. Ostrzega 
przed nabyciem Marceli Makia- 
wiez. 1487 —3—1 


Ostrzega się 


przed kupnem weksli: jedeh 
na rb. 160 | drugl na rb 50, wy* 
stawiona przez Antoniago Wielń 

skiego Adolfowi Hance, gdyż są 
nieważne, 1490 3-1 


360X100 przy Zgierskiej 
szosie, miejscowość ZWA* 
na Helenówek, zdatny 
pod budowę letnich mieszkań lub 
tabrykę Na nim domek marowa= 
ny, zabudowania gospodarcze, 2 
stawy zarybione, 75 drzewek owo- 
cowych — sprzedam. Piotrkow- 
Ska X tii, magazyn obuwia. 

1491 —5—1 


ZGROMADZENIE STARSZYCH 
Majstrów Tkackich w Łodzi 


podaje miniejszem do wiadomości, że w poniedziałek, dnia 


23 maja 1910 r., o godz. Gej po poł, 


Tkackich, odbędzie się 


w Domu Majstrów 


Waina Zebranie 
celem rozstrzygnięcia kwestyi wypuszczenia w dzierżawę 
starego domu Majstrów, oraz placu, położonego na rogu ul. 
Piotrkowskiej i Przejazd, z pozostawieniem dzierżawy pra- 
wa wybudowania domu na tym placu. 
Gdyby, z powodu niedostatecznej liczby przybyłych, 
Walne Zebranie do skutku nie doszło, to odbędzie się dra- 


du na liczbę obecnych. 


zebranie, którego uchwały będą prawomocne bez wzglę- 


1496—2 
U 
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entraina klinika 


chorób zebów Í jamy ustiej 


to Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 86, tel, 14-79. 


1 alsa nadzwyczaj dostępua dla wszystkich. Konsultacya 
|ezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 


W 8-io klas. Zakładzie naukowym 
z programem męskich zakładów klasycznych 


ZOFII LIBISZOWSKIEJ 


Zavora wiz za ZA 


U5 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńicye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorgum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


egzaminy przedwakacyjne dla nowowstępujących uczenie rozpoczęły się dnia 


18-50 maja. 


Kandydatki do klasy 4-ej i 5-ej, nie znające języka łacińskiego, dla uzupełnienia 
kursu będą mialy dodatkowe wykłady łaciny bezplatnie, 


Od wakacyj r. b. szkoła przeniesiona zostaje do 


dentyści. 


Spooyalista chorób skórnych, 
wenerycznych oraz niemocy 
płoiowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek. 
trycznym światłem 1 masażem 
wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar, akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w., 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 

5—6 wiecz. ilir 
Speoyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 

moczowych 

Przyjmuję codziennie od 8 — 1 
tw południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele 1 święta od 9 — 2 


w po. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. B. Rejt, 


Dr. med. W. Kotzin 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, 
| przyjmuje od godz, 9:/, — 107/, r. 
t 1 od 4—6 pp. 54 


ir 


Doktór 


Eugenia Kerer- Gergzani 
wyjechała. so.: 


Specyslista chorób wło- 
sów, skórnych (plegi i prysz- 
ezo na twarzy) i wenerycz- 
nych (ayphilis) 
Dr. S. SZNITKIND 
SREDNIA N 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem I kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2ej po poł. 
1 od £ do 9 wiecz. 469r 


DI, Lipszyc 
choroby dzieci. 


Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA N 45. 29% 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 
Andrzeja M 5. 1374 


Choroby nerwowe. 
Przyjmuje do 10 rano 1 5—7 pp. 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg mooz: ch. 
Przyjm. od 8—ł rauo i od 5—8 W., 


dla dam od 4—5. W niedziele i ' 


święta tylka do 1 rano. 


Dr. med. ST. ARONSON 
b. asystent prof. berlińskich: Bum: 
ma 1 Diihyssenn — osiądł w Łodzi, 
Akuszerya i choroby kobiece. 
EWARGELISKA NA 6. 
Godz. przyjęcia; 9—107/, rano tod 
6—7 pp, w niedziele 11—1. 1218r 


qer 


536451 


Zawadzkiej N 37 — pierwsze piętro. 


obszerniejszego lokalu przy ulicy 
1469—5—2 


D'a. LEYBERG 


Krótka % 5. 
Choroby weneryczne, mo- 


szopłciowe i skórne. 1189: 


De, lam Szaporowiie 


Akuszer i ginekolog 
POWROCIŁ. 
Rozwadowska 4. 1337-12 12 


Aloksandar FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn, „Chojny“ 
przyjmuje codziennie w Łodzi od 
4— 7 po południu, 

ul. Rzgowska M 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 2261r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 

NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁGIO 

WE (endoskop I cystoskop) ! NIE- 

MOCE PŁCIOWE. 

Ut. Południowa M 2. 

Ma powrócił. ad 

raj u 1 od 4—8 w., 
Jenoa s pap a sok. 1420—7— 


Dr. Birencweig 


02? CAUVIN'A 
(PARN ZCI 
À Do obycia we wszystkich 
A większych apiebach, 
swPARYŻU Fauboorg 
Saint-Derus. 147 4 


1333—8—3 


(6 mieszkań) | plac £000 kwadra- 
towych łokc! — do sprzedania 
ną leo ję 7 warunkach, Wia- 
domość: Wójtowska 19, od 6—8 
wiecz., L Czupryski. 1473—8—2 


268r 


Dr, Edward Mittelstuedi 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA X 07 
przyj. od 8—9'/,r. 1 od 5—6'/, pp 
Choroby wewnętrzne I nerwowa. 


1829—1 | kształcenie. Gotów udzielać lek- 
1f cyt uczniowi lub uczenicy klas 


Poszukuję 
utrzymaniem 


wyższych. Łaskawe zgłoszenia 
do eksped. niniejszej gazety pod 
W. 8. 100. 1465-3-3 
Remiza „enisToL: ||| AU UT 1 w20 
» 
sic R a, i a Ę Pracowni huftów 
(dawn. Bartosz), wynajmuje ele- x 
ganeklo karat, powozy ele. na | i ZNACZENIA BIELIZNY 
godziny, dnie ı miesiące dla jaz. | |a 
s o mieście, do miast Bac ` l. Mazurkiewitzowej 
niel na polowanie po cenach fia 
umiarkowanych. Codzienne spa- | jw Przejazd 12 m, 14, > 
cery z dziećmi od 50 rb. mie ||z| " podwórzu, woficynie II piętro 
sięcznie. Staranna obsługa! Ulica ||2| przyjmuje wszelkie roboty 
Piotrkowska M& 119, telefonu |j5| W zakres haftu wchodzące, 
%_1053. 2849r „| wykongwa takowe staran: jọ 
nie, na czas oznaczony, po 
F SRE EET EEEN a możliwie nizkich cenach. 
Przyjmuję nadrabianie | Przyjmuje sią uczenice. 
pończoch. stuka Lic PRZEJAZD MI 12. SSA 
MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 


cy m pmr a A Ó A AO  j 


| | Dnia 15 maja, jadąc koleją W.K. 
=| między Łodzią a Zduńską Wolą 
skradziono mi następujące dowo- 
dY: paszport, wydany przez wójta 
gm. Zapolice, pow łaskiego; kwit 
od paszportu, wydany Ake. Tow. 
chiblera; bilet członkowski 


2-glo piętro. 


Zdajni 


K. 


tokarze żelazni 


Tow. prac. bandl-przem. (Pro- 
z dobremi Świadectwem! mogą | menada M 21) i inne, Antoni 
się zgłaszać do kantora: ui. Wy | Makówka Adres: Tow. Ake K 
soka 22. 1463 3-21 Scheiblera 1486—3—1 


Murowana oficyna | 


ł 
| 
Ę | żołądkowych w lazarecie wciągu 1909 roku z nadzwyczaj po- 
| 
j 


Mleczarnia w ogrodzie 


wejście bezpłatne, otwarcie 20 go maja, polaca: codziennie kwaśne 
mleko z kartofami, kawę, berbatę I t p Gbiady prywatne od g. 12 
do 8. „ZAGON“, Piotrkowska X 103, przejście prze CE. 

1475—8—1 


Plaster ; 


„SALVATOR“ W. Borowskie 


Niszczy bez bólu: odciski, brodawki i zgrubienia skóry. 
Sklad główny: Apteka W. Borowskiego, Tłomackie Ne 10, 
w Warszawie, === ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
W Łodzi: Akc. Tow. L. Spiess I Syn, Gustaw Rosenthal 

i M. J. Hiller. 1432-16-2 


3-4 pokoje i kuchnia 


z wszelkiemi wygodami, w pobliżu Piotrkowskiej, potrzebne 
od 1 lipca. Oferty do administracyi „Rozwoin*. 1482 3-1 


Sis Ezad ww” i ma. 


M. D. OÓKOJEWA 


ulica Dzielna XM 11. 


a JAJO do wiadomości Szanownej Publiczności, że otrzy- 
małem wielki transport win z czystego soku winnego nie fal- 
zie qari nadzwyczaj 

1.50. ina węgiers 


umiarkowane: kop, 40, 50, 60, 
80, rb, 1.00 


ie i francuskie od rb. 1,26 do 
: rb. 8,00. Wódki słodkie, koniaki ruskie i zagraniczne różnych 
marek. Otrzymałem E Rura, wino z gron winnych absolutnie 
bez alkoholu. Ktoby zechciał wina bez alkoholu, proszony jest 
o żądanie takiego wina, gdyż na składzie posiadam i wiele 
gatunków innych win. to chce mieć zdrowy żolądek, 
powinien pić wino M 7 czerwone słodkie, nadzwyczaj przy- 
emne w smaku, które było stosowane przy kuracyi chorób 


myślnemi rezultatami. Dobroć wina tego jest zaświadczoną 
przez starszego lekarza M 69 i pieczęcią rządową, 

Oliwa do lampek i spławki mego wynalazku pala się 
we wszystkich domach. 1 funt 20 kop. knotki darmo. Oliwę 
również można nabywać w składach: Konstantynowska 13, 
Franciszkańska 60, Piotrkowska 291, Mikołajewska 89, Kątna 


52, Długa 93 i Łowicka 9. 328 


aino dle parów Bpr tanilujaayah! 


Najlepszem źródłem dla zakupu 
palonych i surowych kaw jest 


„łojwiększa Łódzka Elekt Palarria kawy. 


Właściciel: 


siszek Glugla, Łódź, Południowa Na 28 
Telefonu 817. 


Fras 


746-10-0 


Smaczne 1 zdrowe Pieczywo 
poleca piekarnia 


'R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ne 67. 


Chleb ną sposób moskiewski wyrabiany przez spęcya- 
listów fachowych, Gzystość i hygiena wypiyku gwarantowana. 
U Filie: Piotrkowska 116 1 Orla 8. 1568'100:81 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpińałi, 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd DY 


Wydawca W. Czajewski. 


